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Z „Cegielskiego”
na XVI Plenum KC PZPR

ROBOTNICZE
OPINIE I POSTULATY

Florian Bialik — ślusarz w HCP.
Fot. — Z. Żok

Z Zakładów Przemysłu Me­
talowego H Cegielski Poznań 
do Łodzi, na XVI Plenum ja­
dą we czwórkę: Stanisław 
Kałkus, bo jest członkiem 
Biura Politycznego i KC 
PZPR. Zdzisław Tuszyński, 
przewodniczący związku za­
wodowego w HCP i dwaj za­
proszeni robotnicy — partyj­
ny Zygmunt Bukowski i bez-

■-partyjny Florian Bieliki
W przeddzień wyjazdu roz­

mawiałem i Florianem Bia- 
likiem 34-letnim wyso­
kim. spokojnym blondy­
nem w grubych okularach, 
ślusarzem w Fabryce Loko­
motyw i Wagonów. Z czym 
się wybiera na to niezwyczaj­
ne plenum Co mu przekazali 
koledzy — robotnicy najwięk­
szych w Poznaniu zakładów?

— Na spotkaniach w wsz- 
czególnych fabrykach przebi­
jał się orzez wszystkie inne 
temat sprawiedliwości społe­
cznej. To najbardziej klasę 
robotniczą boli, że niektóre 
grupv społeczne wvmigują sie 
od płacenia za kryzys, że że­
rują na pracy robotników, a 
ich dochody rosną szybcię-' 
niż inflacja — wyraża opinie 
swoich współtowarzyszy F 
Bialik

— My rozumiemy, że nie 
wszrscy rzemieślnicy, prywat 
ni handlowcy sa nieuczciwi 
że nie wszyscy oni bezwzglę­
dnie nabijają sobie kieszenie 
naszym kosztem Zsadzamr 
sie. niech mają wyższe od 
przecietnvch dochodv. ale pro 
porcjonalne do wysiłku, do 
ponoszonego ryzyka i nakła­
dów — w granicach przyzwo­
itości Tvmczasem wokół wi­
dać ludz; nieprzyzwoicie bo­
gatych w tym nękanym kry­
zysem i bieda kraju. Oni do 
swoich pysznych willi, zagra­
nicznych samochodów często 
doszli w ciągu krótkiego cza­
su. To znak, że .nasz system 
fiskalrw iest niedoskonały, że 
nie potrafimy rozsądnie wmon 
tować w nasz socjalistyczny 
ustrój sektora nrrwatnego W 
NRD na przykład też sa pry­
watne sklepy warsztaty, na­
wet fabryczki i jest ich wie- 
cej. I są tam ludzie zamożni 
Ale tam na fortuny pracuja 
długie lata, dzieląc sie ze spo 
łeczeństwem należnym podat­
kiem, proporcjonalnym do do 
chodów.

Wciąż też drażrtia nas nie­
bieskie ptaki — ludzie z Ryn­
ku Łazarskiego spod „Pewe- 
xów’’. którzy nie pracują, a 
nieźle sobie żyją. Jest niby 
ustawa o pasożytach, ale nie 
jest egzekwowana jak należy 
Są tylko akcje doraźne

Dokończenie na 4

Partyjna delegacja
z Charkowa w Kaliskiem

Narada wojewodów

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj, 31 maja, w godzi­

nach porannych przybyła do 
woj. kaliskiego z wizytą przy­
jaźni partyjna delegacja z 
Charkowa, na czele której stod 
członek KC KPZR, deputowa 
ny do Rady Najwyższej ZSRR, 
I sekretarz Charkowskiego 
Komitetu Obwodowego Komu- 
nistycznej Partii Ukrainy 
Władysław Pietrewicz Mysni- 
czenko.

Uroczyste powitanie delega­
cji, przez władze polityczno- 
administracyjne woj. kaliskie­
go z członkiem KC PZPR, I

sekretarzem KW Janem Jani­
ckim oraz wojewodą kaliskim 
płk dypl. Kazimierzem Bucz- 
mą. nastąpiło w kombinacie 
PGR Raszewy (gm. Żerków), 
Obecni też byli: konsul’ gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Iwan 
Tkaczenko oraz członek KC 
PZPR, I sekretarz KW w Poz­
naniu Edward Łukasik, który 
tutaj pożegnał radzieckich go­
ści przebywających wcześniej 
z wizytą w woj. poznańskim

Po krótkim spotkaniu człon 
ków delegacji z Charkowa z 
kierownictwem po 1 i tyczno - go-

Dokończenie na sfr. 2

Zadania administracji 
w warunkach reformy

(PAP) Zadania terenowych 
organów władzy i administra­
cji państwowej w dziedzinie 
kierowania gospodarką naro i 
dową w warunkach reformy j 
gospodarczej, po wejściu u I 
życie ustawy o systemie rad j 
narodowych i samorządu te­
rytorialnego były tematem 
narady wojewodów, która od-
była się wczoraj w 
stwie Administracji 
darki Przestrzennej, 
tern dyskusji były

Minister- 
i Gospo- 
Przedmio 

zarówno

Wszystkim dzieciom
w dniu ich święta 

wiele radości
życzy

REDAKCJA
Na stronie 3 artykuł pt. „Warte kochania1

H. Jabłoński spotkał się

Przygotowania do XVI Plenum KC
zostały zakończone

fPAP) Dobiegły końca przy 
gotowania do XVI plenarne­
go posiedzenia Komitetu Cep 
tralnego PZPR, które odbę­
dzie sie — jak wiadomo w 
Lodzi — i poświęcone zosta­
nie sprawom umocnienia roli 
klasv robotniczej w partii i 
państwie. Należy nrzv tym

karz PAP — że były 
gotowania długie, o

to nrzy 
auten-

podkreślić nisze dzienni-

tocznie roboczym charakte­
rze. wypełnione bogata me­
rytoryczna dvskusja konsul­
tacjami noświęconymi spra­
wom, które wvoelnia Porzą­
dek obrad XVI olenum. Jest 
to w oelni zrozumiale jeśli

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Prezydium Komitetu Wykonawczego RK PRON

Omówiono przebieg kampanii 
wyborczej do rad narodowych

(PAP) Omówieniu dotych­
czasowego przebiegu kampa­
nii wyborczej do rad narodo­
wych poświęcone było posie­
dzenie Prezydium Komitetu 
Wykonawczego Rady Krajo­
wej PRON.

Według informacji rad wo­
jewódzkich PRON, w przed­
wyborczych zebraniach kon­
sultacyjnych wzięło udział o- 
kolo 2.5 min wyborców, co 
stanowi prawie 10 procent u- 
prawnionych do glosowania. 
Na zebraniach tych prezento 
wano kandydatury ponad 
310 000 osób.

Dyskusje na zebraniach kon
sultacyjnych 
się głównie 
orogramów

koncentrowałv 
wokół założeń 
wyborczych i

zmierzały kierunkach u-
zupełnień. Miały one charak­
ter rzeczowy i konstruktyw­
ny.

Prezydium podkreśliło, że 
duża liczba zgłoszonych kan­
dydatów na radnych świad­
czy o przełamywaniu biernoś­
ci w poszczególnych środowis-
kach, o zwiększającym 
stonniowo zainteresowaniu 
gadnieniami wyborczymi 
społeczeństwie.

sie 
za 
W7

Przedyskutowano również 
plan przygotowań do posie­
dzenia Rady Krajowej po­
święconego omówieniu dzia­
łań PRON mających na celu 

■ ochronę środowiska natural­
nego.

Głos” współorganizatorem konkursu

Marek Grala laureatem
Nagrody Poetyckiej im. K. Iłłakowiczówny

INFORMACJA WŁASNA
Już po raz drugi przyzna­

no Nagrodę Poetycka imienia 
Kazimiery Iłłakowiczówny 
Organizatorami tego konkur­
su na najlepszy książkowy 
debiut poetycki roku są ..Glos 
Wielkopolski” (inicjator owej 
nagrody). Wydawnictwo Poz­
nańskie oraz Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu.

Wydawnictwa z całej Polski 
nadesłały na konkurs 30 to­
mów wierszy, debiutów poe­
tyckich roku 1983. Wczoraj o 
bradujące w Poznaniu jury w 
składzie: poeta -i prozaik Jó- 
7,ef Ratajczak — przewodni­
czący. Włodzimierz Braniec- 
kj — dziennikarz .-Głosu 
Wielkopolskiego”. Wojciech 
Jamrożiak — krytyk literac­
ki. Zofia Szmajs — wicedy­
rektor Wydawnictwa Poznań­

skiego, prozaik i eseista Piotr 
Kuncewicz z Warszawy oraz 
poeta Tadeusz Sliwiak z Kra­
kowa — przyznało Nagrodę 
Poetycką im. Kazimiery Illa- 
kowiczówny za najlepszy po­
etycki debiut książkowy roku 
1983 Markowi Grali. Opub1 
kowal on w Wydawnictwie 
„Iskry” tom wierszy „Prze­
gryźć kaganiec”.

Marek Grala mieszka w 
Płocku, związany jest z ploc 
ką grupą literacką „Gości­
niec”.- Jest laureatem kilku 
konkursów poetyckich.

Nagrodą wynosi 40 000 zło­
tych. Ponadto Wydawnictwo 
Poznańskie opublikuje kolej­
ny toin wierszy laureata

Wręczenie nagrody nastąpi 
w mieszkaniu — pracowni Ka 
zimiery Iłłakowiczówny przy 
ul. ‘Gajowej 4 w Poznaniu.

(bran)

zmiany jakie wnosi ta ustawa 
do funkcjonowania gospodarki 
terenowej jak i praktyczne 
dziajania podejmow7ane dla 
wprowadzania nowych struk-

z dziećmi w Belwederze
tur organizacyjnych zasad

(PAP) Tradyr’ zwy-

działania organów władzy i 
administracji państwowej w 
terenie.

T. Źiwkow w Moskwie
(PAP) W czwartek przybył 

do Moskwy z krótką wizytą 
przyjaźni sekretarz generalny 
KC BPK. przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB Todor Zjw- 
kow Weźmie on udział w u- 
roczystości otwarcia, wystawy 
LRB poświęconej 40 rocznicy 
-ewolucji socjalistycznej w 
Bułgarii.

czajem pr: • d Międzynarodo­
wa Dniem Dziecka. Henryk 
Jabłoński wraz z małżonka 
Jadwigą gościli w Belwede­
rze kilkudziesięcioosobową 
grupę dzieci — zuchów’, har­
cerzy, członków Ligi Ochrony 
Przyrody. TPD i PCK. Przy­
byli oni do Warszawy z róż­
nych stron kraju. Opowiedzie 
li oni przewodniczącemu Rr- 
dy Państwa o swoich radoś­
ciach i troskach. Mówili z 
dumą i pasją o swych osiąg­
nięciach, o tym, jak się ba­
wią i wypoczywają.

Prof. H. Jabłoński podzię­
kował na zakończenie swym 
młodym gościom za spotka­
nie. pogratulował im osiąg­
nięć i postawy. Jeśli — po-
wiedział będziecie nadal
tak dobrze się uczyć, działać 
w harcerstwie i innych wa­
szych organizacjach — to wy 
rośniecie na dobrych obywa­
teli. Przygotowujcie się do 
tego, bądźcie współgospoda­
rzami swego osiedla, środowis 
ka. To pozwoli wam. łatwiej 
wejść w przyszłe obowiązki-

Zapraszamy do udziału w konkursie
Wypoczynek letni

Obradował Komitet
Rady Ministrów 

do spraw Młodzieży
(PAP) Pod przewodnictwem 

wicepremiera Mieczysława Ra­
kowskiego obradował Komi­
tet Rady Ministrów do spraw 
Młodzieży Dyskutowani stan 
przygotowań do wypoczynku 
dzieci i młodzieży w br.

Przewiduje się, że łącznie z 
zorganizowanych form wypo­
czynku skorzysta podczas te-
gorocznej akcji letniej 3.2
min dzieci i młodzieży szkol­
nej. Spośród nich 1,9 min — 
uczestniczyć będzie w kolo­
niach i obozach (w tym 200 000 
wyjedzie do krajów socjalis­
tycznych) Dla około 1.6 min 
najmłodszych przygotowano 
różne formy wypoczynku w 
miejscu zamieszkania.

Łączna wartość nagród — 10 000 zł
40-fecie Polski Ludowej skłania do refleksji nad przebytą 

drogą. My, i to co nas otacza, jesteśmy świadectwem najnow 
szej historii socjalistycznej Ojczyzny. Celem przypomnienia 
niektórych jej rozdziałów — przygotowaliśmy konkurs pod 
hasłem: „A było to w roku...".

Począwszy od jutrzejszego, w kolejnych dziesięciu sobo­
tnio-niedzielnych wydaniach „Głosu Wielkopolskiego" za­
mieszczać będziemy po jednym zdjęciu ilustrującym donio­
słe wydarzenie z pierwszych lat historii Polski Ludowej. Każ­
de zaopatrzone zostanie w podpis omawiający dane wyda­
rzenie, zaś zadanie konkursowe polegać będzi* na podaniu 
roku, w którym wydarzenie nastąpiło. Liczymy na udział w 
tym konkursie także młodzieży, dla której może on być do­
brą powtórką z lekcji historii.

Każde zadanie premiowane będzie dwoma bonami PKO, 
każdy wartości 500 złotych, tak więc w sumie wartość na-
gród wyniesie

Zapraszamy 
słem „A było 
ski Ludowej.

10 000 złotych.
i zachęcamy do udziału w konkursie pod ha- 
to w roku...", nawiązującym do 40-lecia Pol-
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I W Sejmie o morzu
O Ho raz pierwszy w powo- 
1* jennym czterdziestoleciu

Sejm na posiedzeniu plenar­
nym zajął się kompleksowo 
polityką morską państwa. 
Sejm Polski międzywojennej 
omawiał sprawy morza trzy 

2 razy, wtedy gdy podejmował 
X uchwałę w sprawie budowy 
O Gdyni — portu i miasta, i gdy 
Y oceniał wykonanie tej uchwa­
ły ly. Nasze morskie okno na 
Oświat było maleńkie, naszym 
$ być lub nie być było uczynie- 
X nie z niego sprawnego forum 
O kontaktów z krajami zamor- 

skimi.
a Po II wojnie dzięki zwycię- 
Istwu nad hitlerowskimi Niem­

cami zyskaliśmy 500-kilome- 
trówe wybrzeże. Otwarły się 
niebywałe możliwości wyko­
rzystania zasobów morza dla 
rozwoju gospodarki kraju. Na­

sza polityka morska była wie­
lokrotnie omawiana i precy­
zowana, że przypomnimy X 
Plenum KC PZPR, na którym 
omawiano problemy morza, 
ludzi morza i gospodar-

odEHZOSy 
muiiiiiiiiiiiiiiiii

ki morskiej, przyszłość Wy­
brzeża, stoczni i rybołów­
stwa. Na IX Nadzwyczaj­
nym Zjeździć PZPR zwrócono 
uwagę na konieczność przy­
gotowania kompleksowego pro 
gramu rządowego czyniącego 
z Polski kraj prawdziwie mor­
ski.

Teraz więc Sejm omówił 
wszechstronnie politykę mor­

ską państwa, w tym korhpleks 
problemów gospodarczych jak 
żegluga, usługi portowo-mor- 
skie, rybołówstwo i przetwórs­
two, budownictwo statków, 
eksploatację zasobów biologi­
cznych mórz, a także główne 
wytyczne aktualnej i przy­
szłej polityki. Czterdziestole­
cie PRL przyniosło stworzenie 
potencjału morskiego Polski, 
który liczy się w świecie. Ale 
nie oznacza to wykorzystania 
wszystkich szans wypływają­
cych z faktu posiadania 50Ó- 
kilometrowego wybrzeża i-wie­
lu portów,.-1 otóż głównym ce­
lem polityki morskiej państwa 
powinno być pełne zoykorzy- 
stanie tej szansy. Stąd też 
rząd został zobowiązany do 
pełniejszego uwzględnienia ce­
lów polityki morskiej w pla­
nie wieloletnim.. A także do 
przedkładania Sejmowi okre­
sowych informacji o realiza­
cji tej polityki.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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W WIELKOPOLSCY
Nikłe nadzieje na pokój

w rejonie Zatoki Perskiej
Poselska debata o kierunkach

polityki morskiej
Upominki dla dzieci i młodzieży

(Inf. wl.) Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka go­
ściem dzieci w- przedszkolu nr 20 na Zatorzu był przewo­
dniczący ZW TPPR, sekretarz KW PZPR w Koninie — Mi­
rosław Bachera. Przedszkole to należy do Fabryki Urzą­
dzeń Górnictwa Odkrywkowego. Uczęszcza do niego 42 
dzieci. Zostały one obdarowane bajkami radzieckimi w 
tłumaczeniu na język polski, które wydano w ZSRR.

Również wczoraj z przodownikami nauki i pracy spo­
łecznej klas ósmych konińskich szkół podstawowych spot­
kali się: I sekretarz KM PZPR —- Józef Rutecki, prezy­
dent miasta — Wacław Buciak, poseł na Sejm — Tadeusz 
Juśkiewicz, dyrektor ZW TPD — Krystyna Chowańska. 
Młodzież zapoznano z kierunkami rozwoju miasta. Przo­
dującym w nauce i pracy społecznej wręczono upominki 
w postaci książek i słodyczy, (les)

Wojewódzki Zjazd PCK w Koninie
(Inf. wł.) Obradował II Wojewódzki Zjazd PCK w Koni­

nie. Obecni byli: przedstawiciel ZG PCK — Stanisław 
Maciejewski, prezes WK ZSL — Piotr Chojnacki, przewo­
dniczący WK SD — Mikołaj Kołodziejczak, I sekretarz KM 
PZPR —- Józef Rutecki, wicewojewoda Czesław Hudowicz 
wiceprzewodniczący RW PRON — Zdzisław Siwik.

Zebianych zapoznano ze sprawozdaniem z działalności 
zaiządu w minionej kadencji. W trakcie dyskusji mówiono 
między innymi o konieczności wzmożenia szkolenia i pra­
cy propagandowej.

Zasłużonych działaczy PCK uhonorowano odznaczeniami 
i wyróżnieniami. Dokonano wyboru władz'. Prezesem ZW 
J został Jan Bąkowski, a na zjeździć krajowym woje­
wództwo reprezentować będzie czterech delegatów, (les)

W. Jaruzelski przyjął przedstawicieli
Krajowego Komitetu Dziecka

(PAP) Z okazji zbliżającego 
się Międzynarodowego Dnia 
Dziecka,. I sekretarz KC 
PZPR, premier rządu gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, w 
obecności przewodniczącego 
Rady Krajowej PRON Jana 
Dobraczyńskiego, spotkał się 
z przedstawicielami Krajowe

Olimpiada bez sportowców Iraku
(PAP) Iracki Komitet O- 

limpijski •ogłosił, iż Irak nie 
weźmie -udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich w Los Angeles.

Przewodniczący Irackiego 
Komitetu Olimpijskiego, mi­
nister do spraw młodzieży 
i sportu, Noury Faisal Sha-

W Wiedniu trwają 
rokowania 

rozbrojeniowe
(PAP) W środę odbyło się 

posiedzenie plenarne delegacji 
dziewiętnastu państw Układu 
Warszawskiego i Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego, uczestni­
czących w rozmowach w spra 
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro- 
nie środkowej.

Niebawem Festiwal
Piosenki Radzieckiej
(PAP) Dziecięcy festyn 

..Barwy’ przyjaźni” z udzia- 
lerp ponad 500 małych wyko 
nawców z całego kraju roz- 
nocznie 5 czerwca XX Festi-

Spotkanie 
R. Malinowskiego z 

działaczami chłopskimi
(PAP) W dniach 11—13 

czerwca będzie obradować w 
Warszawie VIII krajowy zjazd 
delegatów kółek rolniczych, 
związków rolników, kółek i 
organizacji rolniczych — ma 

go Komitetu Dziecka, stano­
wiącego płaszczyznę współ­
działania organizacji społecz 
nych> stowarzyszę^, instytucji, 
placówek naukowych, twór­
ców kultury i sztuki oraz 
działaczy społecznych w spra 
wach dotyczących dzieci.

her podkreślił iż do podję­
cia tej decyzji przyczyniło się 
dążenie 'USA do podporząd­
kowania olimpiady swoim 
celom politycznym i handlo­
wym oraz odmowa zapewnie­
nia bezpieczeństwa sportow­
com radzieckim i irackim.

Nagrody dla twórców 
dla dzieci i młodzieży

(PAP) Z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka- pre­
zes Rady Ministrów gen. 
armii Wojciech Jaruzelski 
przyznał doroczne nagrody za 
twórczość artystyczną dla 
dzieci i młodzieży, w dziedzi­
nie filmu, literatury, muzyki, 
plastyki, radia i telewizji, te­
atru.

wał Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze. 30 solistów i 
12 zespołów wokalno-instru­
mentalnych, które ubiegać 
się będą o „złoty", „srebrne” 
i „brązowe samowary”, zosta 
ło wyłonionych spośród kil­
kudziesięciu tysięcy amato­
rów. którzy stanęli w szran­
ki poprzedzającego festiwal 
XXIII Konkursu Piosenki Ra 
dzieckiej.

sowej społeczno-zawodowej 
organizacji chłopskiej. Z tej 
okazji 29 maja w siedzibie 
Naczelnego Komitetu Stron­
nictwa prezes NK ZSL, wice 
premier Roman Malinowski 
spotkał się z członkami Pre­
zydium Rady Głównej Kra­
jowego Związku Rolników. 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych z przewodniczącym Nor 
bertem Aleksiewiczem oraz 
członkami zarządu KZRKiOR 
z prezesem Zdzisławem Zam 
brzyckim.

(PAP) Społeczność między­
narodowa jest poważnie zanie 
pokojona trwającą już blisko 
cztery lata wojną irańsko-irac- 
ką, której rozszerzanie stano­
wi groźbę dla całego regionu 
i może przynieść ujemne skut­
ki dla gospodarki światowej. 
Trzeba uczynić wszystko by 
położyć kres bratobójczym 
działaniom wojennym i nie 
dopuścić do ich eskalacji. Je­
śli kryzys w Zatoce Perskiej, 
związany z działaniami wy­
mierzonymi przeciwko swo­
bodzie żeglugi i handlu, nie 
zostanie zakończony, może 
dojść, do blokady portów w 
tym akwenie, co w efekcie 
odbije się niekorzystnie na 
ekonomii światowej — tak w 
największym skrócie, oddać 
można główne myśli z kolej

Przygotowania do XVI Plenum KC 
zostały zakończone

Dokończenie ze str I 
zważyć kompleksowość i do­
niosłe znaczenie tematyki te­
go posiedzenia Komiteu Cen­
tralnego oraz i ego otwarty 
charakter. Do udziału w po­
siedzeniu zaproszono około 
300 robotników, z których po 
lewe s tam owi a bezoartvini.

Załogi kilkudziesięciu za­
kładów oracv Lodzi goto­
we są już do serdecznego 
przyjęcia u siebie członków 
najwyższych władz partyj­

Partyjna delegacja
z Charkowa w Kaliskiem

Dokończenie ze str. 1

spodiarczym kombinaitu PGR 
Rasziewy, goście zwiedzili go­
spodarstwo.

Następnie, goście z Charko­
wa udali się do Kalisza, gdzie 
odbyło się spotkanie z Sekre 
tariatem KW PZPR. Natomiast 
w godzinach popołudniowych 
delegacja Charkowskiego Ko­
mitetu Obwodowego Komunis­
tycznej Partii Ukrainy złożyła 
wiązanki kwiatów na cmen­
tarzu żołnierzy radzieckich w 
Kaliszu.

Tego samego dnia w gma- 
:hu:KW PZPR, odbyło się spo­
tkanie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, w którym wzięli u- 
dział m. in. członkowie Egze­
kutywy KW PZPR, I se­
kretarze instancji podsta­
wowych. pracownicy poli­
tyczni KW PZPR, kiero­
wnictwa organizacji mło­

Prezes MKOI w Moskwie
(PAP) W środę przybył do 

Moskwy prezes Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpij­
skiego Juan Antonio Sama­
ranch. Towarzyszą mu pre­
zes Stowarzyszenia Krajo­
wych Komitetów Olimpij­

Wyrok na szpiegów CIA
(PAP) 30 bm. zakończył 

się trwający od 24 bm. przed 
Sądem Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego proces Jacka 
Jur żaka i Norberta Ada- 
maschka — agentów Central­
nej Agencji Wywiadowczej 
-CIA.

Sąd uznał obu oskarżonych 
winnymi popełnienia prze­
stępstwa z art 124 par. 1 ko 
deksu karnego o szpiegostwo 
na rzecz CIA i skazał:

Jacka Jurzaka. ps. „Mi­
chał”, na karę 15 lat poaba- 

1 wienia wolności, kary dodat­

nego, trzeciego już dnia dęba 
ty w Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ, zwołanej na pilny wnio­
sek sześciu państw Rady Współ 
pracy Zatoki Perskiej, w związ 
ku z irańskimi atakami na 
statki państw, nie będących 
stronami w wojnie irańsko- 
irackiej.

Zwracając uwagę na między 
narodowe aspekty sytuacji w 
Zatoce Perskiej apelowano do 
Rady Bezpieczeństwa, o pod­
jęcie efektywnych kroków dla 
przywrócenia stabilizacji i po­
koju w tej części świata.

W środę przemawiali kolej­
no przedstawiciele Republiki 
Dżibuti, Stanów Zjednoczo­
nych. Mauretanii, Turcji, Tu­
nezji i Egiptu. Kolejne posie­
dzenie odbędzie się w czwar­
tek, 31 maja po południu.

nych i wszystkich gości za­
proszonych na XVI plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego. Zgodnie z zapo­
wiedziami w piątek 1 czerw­
ca odbywać sie będą bowiem 
w Łodzi ich spotkania z za­
łogami robotniczymi: Rów­
nież te spotkania wiaża się z 
bezpośrednim poznaniem opi­
nii robotników w srawach i- 
stotnych dla nich, dla pań­
stwa, partii, społeczeństwa.

PAP

dzieżowych, Prezydium TPPR 
oraz grupa weteranów ruchu 
robotniczego.

W trakcie spotkania przyja­
źni polsko-radzieckiej prze­
wodniczącego delegacji partyj­
nej z Charkowa Władysława 
Pietrewicza Mysniczenko u- 
honorowano odznaczeniem „Za 
zasługi dla woj. kaliskiego-’.

Ostatnim punktem wczoraj­
szego programu pobytu dele­
gacji radzieckiej na Ziemi Ka­
liskiej było spotkanie z kiero­
wnictwem polityczno-gospo­
darczym Fabryki Wyrobów 
Ażurowych „Haft” w Kaliszu, 
podczas którego Władysława 
Pietrowicza Mysiniczjenko wy­
różniono honorowym obywa­
telstwem miasta Kalfeiza. Go­
ście z Charkowa. zwiied*zili też 
zakład.

MAREK JĘDRZEJAK

skich Mario Vasquez Rana, 
prezes Stowarzyszenia Fede­
racji Międzynarodowych — 
Uczestników Letnich' Igrzysk 
Olimpijskich Primo Nebiolo 
oraz dyrektor MKOI Monu- 
jue Berlioux.

kowe: 10 lat pozbawienia 
praw publicznych i konfis­
katę mienia oraz 10 000 zł 
grzywny;

Norberta Adamaschka, ps. 
„Bert” — na karę 12 lat 
pozbawienia wolności, karę 
dodatkową — konfiskatę mie 
nia i grzywnę w wysokości 
10 000 zł.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny.

Do udziału w części roz­
prawy — ogłoszenia wyroku, 
dopuszczeni zostali dwaj dy­
plomaci — pracownicy amba 
sady RFN w Warszawie.

We wczorajszym wydaniu 
„Głosu”, z uwagi na zamknię 
cie numeru nie zamieściliśmy 
pełnej informacji o przebie­
gu posiedzenia Sejmu. Czyni 
my to dzisiaj. Na temat Sej­
mu czytaj także „Odgłosy”.

PROJEKT USTAWY O SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego zastępca przewo­
dniczącego Rady Państwa Ka­
zimierz Secomskj przedstawił 
przygotowany przez Radę Pań­
stwa projekt ustawy o Sądzie 
Najwyższym.

Nawiązując do znaczenia 
Sądu Najwyższego w. systemie 
organów stosujących prawo 
mówca wskazał, iż projekt u- 
stawy wyraźniej niż dotych­
czas określa rolę i miejsce 
Sądu Najwyższego oraz sta­
wiane przed nim zadania.

Przedmiotem ochrony ze 
strony Sądu Najwyższego są 
socjalistyczne dobra i warto­
ści, takie jak: polityczny, spo­
łeczny j gospodarczy ustrój 
PRL. praworządność socjali-. 
styczna, zdobycze ludu pracu­
jącego, własność społeczna o- 
raz prawna i prawem chronio 
ne interesy obywateli. Sąd Naj 
wyższy w toku swojej działal­
ności powinien przyczynić się 
do rozwijania i umacniania 
świadomości prawnej obywate 
li. Zwiększona zostaje rola or­
ganów kolegialnych SN, pro- 
iekt określa także konkretnie 
formy działalności uchwało- 
d^wgzei tego sadu.

Proponowane rozstrzygnięcia 
przewidują również odpowied­
nie uregulowanie spraw ka­
drowych. Dotyczy to w szcze­
gólności doboru kandydatów 
na stanowiska sędziów Zacho­
wany zostaje natomiast dotych 
czasowy tryb powoływania 
prezesów i sędziów SN przez 
Radę Państwa na 5-letnią ka­
dencję.

PROJEKT 
USTAWY O ŁĄCZNOŚCI

. Minister łączności Władysław 
Majewski przedstawił rządo­
wy projekt ustawy o łączności. 
Stanowi on istotne uzupełnie­
nie obowiązujących dotąd prze 
pisów prawnych z 1961 r U- 
względniając przeobrażenia 
zachodzące w życiu społeczno- 
gospodarczym kraju, a w szcze 
gólności: zmiany systemów w 
gospodarce narodowej zmiany 
w funkcjonowaniu administra 
cji państwowej oraz nieporów­
nanie większe znaczenie łącz­
ności w życiu społecznym. 
Projekt ustawy o łączności — 
stwierdził mówca — jest waż­
nym instrumentem prawnym, 
który może przyczynić się do 
pełniejszego zaspokajania po­
trzeb obywateli, jednostek go­
spodarczych i organów pań­
stwa.

☆

Następnie odbyło się pierw 
sze czytanie projektu usta- 

' wy o drogach publicznych. 
Przedstawił go wiceminister 
komunikacji Andrzej Marków 
ski.

Ustawa o drogach publicz­
nych. której projekt Rada 
Ministrów wniosła pod obra­
dy Sejmu, ma uregulować 
kompleksowo problemy i za­
sady gospodarki drogowej w 
kraju. Obecnie obowiązująca 
ustawa w znacznej części już

W najbliższych dniach powinny 
skończyć się deszcze i chłody. 
Instytut Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje w okresie 
od 1' do 5 czerwca stopniową po­
prawę pogody. W dniach 1-2 czerw 
ca spodziewane jest zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 

■ przelotnymi opadami i lokalnymi

się zdezaktualizowała. Pro­
jekt definiuje szczegółowo 
wiele podstawowych pojęć, 
co powinno się przyczynić 
do lepszego zrozumienia prze 
pisów.

Przedstawione w pierw­
szym czvtaniu projekty u- 
staw: o Sądzie Najwyższym, 
o łączności oraz o drogach 
publicznych zostały odesłane 
do odpowiednich komisji sej 
mowych do rozpatrzenia oraz 
do Rady Społeczno-Gospodar­
czej przy Sejmie w celu 
przedstawienia opinii.

Następnie zabrał głos pre­
zes Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski, któ­
ry przedstawił propozycje 
zmian w składzie Rady Mi­
nistrów.

Na wniosek premiera, 
Sejm odwołał Stanisława 
Cioska ze stanowiska mini­
stra pracy, płac i spraw so­
cjalnych z pozostawieniem 
na stanowisku ministra — 
członka Rady Ministrów oraz 
Edwarda Łukosza ze stano­
wiska ministra hutnictwa i 
przemysłu maszynowego.

Sejm powołał- Stanisława 
Gębalę na stanowisko mini­
stra pracy, plac i spraw so­
cjalnych; Annę Kędzierską 
na stanowisko ministra han­
dlu wewnętrznego i usług; 
Janusza Maciejewicza na sta­
nowisko ministra hutnictwa i 
przemysłu maszynowego.

☆
Janusz Maciejewicz urodził się 

w 1931 r. w Przeworsku, w rodzi­
nie inteligenckiej. Ukończył stu­
dia wyższe na wydziale górni­
czym Politechniki Śląskiej uzys­
kując dyplom inżyniera mecha­
nizacji górnictwa.

W 1976 r. został po-wolany na 
stanowisko dyrektora do spraw 
inwestycji w kombinacie. Od 
1981 r. jest naczelnym dyrekto­
rem tego kombinatu. Wieloletni 
przewodniczący rady wojewódz­
kiej NOT w Legnicy.

Odznaczony m. in. Krzyżem O- 
ficerskim OOP.

Jest członkiem PZPR.

☆
Anna Kędzierska urodziła się 

w 1932 r. w Ostrowcu Święto­
krzyskim, w rodzinie inteligenc­
kiej. Studia wyższć ukończyła w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Częstochowie uzyskując dyplom 

•inżyniera technologa z zakresu 
żywienia.

Od 1980 do 1983 r. pełniła spo­
łecznie funkcję wiceprezesa Fe­
deracji Konsumentów, od 1983 r. 
jest prezesem tej organizacji.

Odznaczona m. in. Krzyżem Ka 
walerskim OOP.

Jest członkiem PZPR.

Stanisław Gębala urodził się 
w 1935 r. w Tarnowie, w rodzi­
nie robotniczej. Studia wyższe u- 
kończył w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej w Krakowie, uzysku­
jąc dyplom magistra ekonomii.

W 1975 r. wybrany został na I 
sekretarza KW PZPR w Tarno­
wie. Od 1980 r był kierowni­
kiem wydziału w KC PZPR — po 
czątkowo Wydziału Handlu i Fi­
nansów, obecnie Wydziału Eko­

nomicznego.
Odznaczony m. in. Krzyżem Ka 

•walerskim OOP.
W kolejnym punkcie po­

rządku dziennego — Izba po 
wołała 15 nowych członków 
Rady Społeczno-Gospodarczej 
przy Sejmie PRL, w tym 14 
przedstawicieli federacji 
związków zawodowych.

W ostatnim punkcie po­
rządku obrad dokonano zmian 
w składzie osobowym komi­
sji sejmowych

O godz 17.30 zakończyło 
się 50. w obecnej kadencji, 
posiedzenie Sejmu. (PAP)

burzami. Temperatury maksymal­
ne będą od 16 do 21 stopni, a mi­
nimalne od 6 do 12 stopni. Wiatr 
na ogół umiarkowany z kierunków 
zmieniających się z przewagą pół­
nocno-wschodnich. W dniach 3-5 
czerwca spodziewane jest zachmu 
rżenie małe lub . umiarkowane 
przeważnie bez opadów.
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Nie ulegajmy myślowym schematom
ROZMOWA Z AUGUSTYNEM KOGUTEM — PRZEWODNICZĄCYM RAD\ 
WOJEWÓDZKIEJ PATRIOTYCZNEGO RUCHU ODRODZENIA NARODO­

WEGO W POZNANIU

Fot. — R. Świątkowski

— Wiem, że obecnie i przez 
najbliższe kilkanaście dni, nie 
będzie dla Rady Wojewódz­
kiej Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego i dla 
pana osobiście sprawy waż­
niejszej niż 'zbliżające się wy­
bory do rad narodowych... 
Jak pan ocenia to. co już 
się w tej dziedzinie zrobiło?

— Zauważalna jest stosun­
kowo duża aktywność społe­
czeństwa. W województwie 
poznańskim odbyło się nonad 
1 200 spotkań z kandydatami 
na kandydatów do rad naro- 
dowych przy bardzo różnej 
frekwencji. Jeżeli na części 
tych spotkań było niewielu 
wyborców, położyłbym to bar 
dziej' na karb naszych niedo­
ciągnięć organizatorskich niż 
na brak zainteresowania spo­
łecznego tymi sprawami. Mó­
wiłem już przy innej okazji, 
że jeżeli się na wsi wyzna­
cza spotkanie na godzinę 15, 
to nie można się dziwić, że 
rolnik pójdzie o tej porze nie 
na zebranie lecz w pole. 
Chciałbym też zwrócić uwagę 
na sposób wyłaniania kandy­
datów. Wprowadzono go po 
raz pierwszy...

— Czy wpłynęło to na sto- 
pień zainteresowania wybor­
ców?

— Ależ oczywiście. Przede 
wszystkim na zebrania przy­
chodzili ludzie tylko z włas­
nej nieprzymuszonej woli, a 
więc przychodzili tylko ci, 
którzy rzeczywiście mieli coś 
do powiedzenia.

— A o czym mówili?
— Zdziwi się pan ale dys- 

kusje nie były zaczepne. Jesz­
cze rok temu byłoby to nie 
do pomyślenia Jeżeli mówio­
no o błędach i wypaczeniach, 
to po to. żeby do nich nie 
dopuścić w przyszłości. W je­
dnym tylko przypadku spot­
kałem się z głosem wzywają­
cym do rozliczenia w stvlu: 
..mówicie o odnowie a odno­
wy nie ma"., Nie warto było­
by o tym wspominąć. ale 
chcę być w rozmowie do koń­
ca szczery...

— Można więc mówić o 
wzroście zdrowego rozsądku 
u ludzi w ocenie zjawisk?

— Ja osobiście wierzę w 
to, co się potocznie nazywa 

mądrością zbiorową narodu. 
W latach osiemdziesiątych 
dwukrotnie daliśmy dowody 
tej mądrości Po raz pierw, 
szy w sierpniu 1980 i po raz 
drugi w grudniu 1981. W obu 
przvpadkaęh — jeżeli nie li­
czyć drobnych wyjątków, 
zwłaszcza towarzyszących 
wprowadzeniu stanu wojen­
nego — naród jako zbioro­
wość pokazał, że potrafi się 
podporządkować racjom naj­
wyższym

— Czy wybory też nip są 
taką próbą dojrzałości i zbio. 
rowej mądrości?

— Pewnie, że są, chociaż 
nie w takim stopniu, nie to­
warzyszy im przecież ani na­
pięcie, ani stopień zagroże­
nia. ani leż dramatyzm tam­
tych wydarzeń’ Ale otwarcie 
mówiąc, obawialiśmy się tro­
chę. że skoro ordynacja wy­
borcza przewiduje dwóch kan 
dydatów na jedno miejsce, to 
nie będzie zbyt wielu chęt­
nych do kandydowania. Prze­
cież połowa kandydatów od- 
padnie. A jak ktoś odpadnie, 
to już może się mu przycze­
piać etykietkę: „przępadł w 
wyborach’’. Widzi pan, nasz 
ruch chce wytworzyć nowe 
zwyczaje polityczne. Sprowa­
dzające się do zrozumienia 
faktu, że jak są wybory, to 
ktoś musi przejść, a ktoś mu­
si odpaść. I to wcale nie zna­
czy. że jeden jest wygrany, 
a drugi przegrany. Dla jed­
nego i dla drugiego samo 
kandydowanie jest już wy­
różnieniem.

— Chce pan powiedzieć, że 
.jest czymś w rodzaju polity­
cznej i społecznej nobilitacji?

— Powiem więcej: takim 
aktem było już znalezienie 
się wśród kandydatów na 
kandydatów.
,— Z ogłoszonych list kan­

dydatów wynika, że na przy­
kład w poznańskiej Wojewódz 
kiej Radzie Narodowej będzie 
około 80 procent ludzi no­
wych...

— Moim zdaniem, to trochę 
dużo, Może to w oewnym sto 
pniu zachwiać tak zwaną cią­
głością działania rady. Ale 
zobaczymy. Boję się trochę, 
by nowe rady za bardzo nie 
zdomino wały ad minis trać ji, 
zwłaszcza w małych środowi­
skach. w gminach.

— Zastanawiające... Dotych­
czas mieliśmy do czynienia 
raczej ze zjawiskiem odwrot­
nym, to znaczy administra­
cja, urzędy narzucały swe 
stanowisko radom.

— Wyobraża pan sobie, jak 
się niektórzy naczelnicy będą 
.starali, żeby się nie narazić 
żadnemu radnemu w obawie 
przed nie u zyskaniem absolu­
torium, które będą musieli 
otrzymywać — zgodnie z no­
wymi przepisani- — co roku?

— Są ludzie, którzy albo 
fabrykują, albo powtarzają 
opinie, że czy będą wybory, 
czy nie — „i tak się nic nic 
zmieni”.

— Gdybym ja miał takie 
opinie podzielać, nie mógłbym 
sprawować funkcji przewod­

niczącego Wojewódzkiej Rady 
PRON. Opinie te są obliczo­
ne na to, żeby zmniejszyć 
frekwencje w wyborach. Zmie 
ni się i to dużo. Wytworzą 
się nowe obyczaje polityczne, 
wśród nich i sprawa odwoły­
wania ludzi ze stanowisk. Jak 
ktoś się nie nadaje. to trzeba 
go po prostu zmienić i nie 
musi się to odbywać w at­
mosferze skandalu czy ,.zdej­
mowania”. W przeszłości na 
wysokich stanowiskach ludzie 
się zmieniali tylko w razie 
jakiejś katastrofy. Na niż­
szych też I to było szkodli­
we.

— PRON jest ruchem, jest 
zjawiskiem nowym. Wszyscy 
uczymy się niemal od nowa 
rozumieć sens jego działania. 
Pan również stwierdza, że 
wiele spraw dopiero pozna,)? 
Jak się pan w tej roli czuje? 
Jak pan znosi ciężar odpowie­
dzialności, który na panu spo 
czywa?

— Osobiście ciąży mi nieco 
fakt, że praktycznie przesta­
łem być robotnikiem. Bo pra­
wda jest taka, że robotnikiem 
już nie jestem, choć urzędni­
kiem zupełnie się nie czuję. 
Trochę m.i więc nieswojo, kie 
dy się o mnie mówi jako o 
bezpartyjnym robotniku: Co 
do odpowiedzialności zaś. to 
nic bez pewnej tremy oczeku­
ję 17 czerwca Nie o ostatecz­
ne wyniki wyborów mi cho 
dzi. lecz o tych wahających 
się. Chciałbym. żeby jak naj- 
więcei osób wzięło udział w 
wyborach, chociaż z drugiej 
strony nie można wykluczyć 
na przykład nawet koniecz­
ności powtórzenia gdzieś wy­
borów...

— Nie ulega pan starym 
schematom w rodzaju tego, że 
stanowimy społeczeństwo-mo­
nolit?

— Sam się czasem na tym 
łapię, ale ulegać nie ulegam.

— Wybory są w tej chwili 
najważniejszą sprawą dla 
PRON. A jakie są inne naj­
ważniejsze sprawy?

— Wszystko jest ważne. 
Nic tak nie integruje, jak 
wspólny cel. Jednym z ta­
kich celów w Poznańskiem 
jest budowa ośrodka rehabi­
litacyjnego dla dzieci i mło­
dzieży niepełnosprawnej. Po­
dam przykład. Gmina Komor­
niki zebrała 250 tysięcy zło­
tych. Przyszedł do nas też 
pewien rencista z tej gminy 
i przyniósł 500 złotych, mó­
wiąc, że nie wyobraża sobie, 
żeby w tym darze zabrakło 
jego udziału. Najważniejsze, 
to trafić ludziom do serc. Do­
dam jeszcze, że na wielu spot 
kaniach ludzie mówią, że 
chcieliby przywrócić zarzuco­
ny przed trzema laty zwy­
czaj czynów społecznych. 
Wręcz żądano od nas wzno­
wienia konkursu „Gmina 
mistrz gospodarności”. Świad­
czy to o tym. że coś się w 
postawie społecznej zmienia. 
I to cieszy

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Fot. — Archiwum

Grażyno Matelska od sze­
ściu lat zatrudniona jest w 
Gminnej Spółdzielni w Muro­
wane! Goślinie (Poznańskie). 
Jako fryzjerka, bo w takim się 
wyuczyła zawodzie, kończąc 
zasadniczą szkołą zawodową. 
Od tego też czasu udziela sie 
w Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej (jest obec­
nie przewodniczącą komisji 
propagandy I kultury Zarządu 
Miejsko - Gminnego), która 
to organizacja wysunęła jej 
kandydaturę na radną do 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Ma 22 lata, bezpartyjna.

Kandydowanie na radną, to 
dla tak młodej osoby jak 
ja wielkie wyróżnienie.

Zdaję sobie zarazem sprawę, że

Fot. — Archiwum

Od 5 lat w szamotulskim 
POM-ie pracuje jako technicz 
ny kontroler jakości, 25-let- 
ni Ireneusz Orlik. Jest ław­
nikiem sądowym i przewodni­
czącym zakładowego koła 
ZSMP, w którym działa 10 
lat. Na kandydata na radne­
go WRN w Poznaniu reko­
mendował go Miejsko-Gmin­
ny Zarząd ZSMP w Szamo­
tułach, które obok Obrzycka 
i Ostrorogu wchodzą w skład 
Okręgu Wyborczego nr 20.

Rośnie wydobycie węgla
(PAP) W maju górnicy wy 

dobyli 16,4 min ton węgla 
kamiennego, a w sumie, od 
początku roku — blisko 80,5 
min ton. W porównaniu z 
pięcioma miesiącami ubr. jest 
to o prawie 1 min ton wię­
cej. Takie wydobycie pozwala 
na pełne pokrycie potrzeb kra 
jowych na węgiel- jak i zwięk 
szenie jego dostaw na eksport.

CHCIAŁABYM POZYSKAĆ 
POPARCIE WYBORCÓW DLA...

Kultura potrzebna jak chleb
gdybym zostoła wybrana — 
spadną na mme liczne obowiąz­
ki i odpowiedzialność. Jest bo­
wiem wiele problemów w naszej 
obecnej rzeczywistości, które wy 
magają rozwiązania, a to w 
dużej mierze zależy od inwencji 
i nieustępliwości radnych róż­
nych szczebli.

Chciałabym na forum woje­
wódzkim zabiegać o rozwijanie 
szeroko rozumianej kultury. Prze 
de wszystkim w małych środo­
wiskach, bo mam jasny pogląd, 
jak wiele trzeba czynić w tej 
dziedzinie. Czynić po to, by róż 
nymi propozycjami zachęcać 
ludzi do spędzania czasu przy­
jemnie i z pożytkiem w swojej 
miejscowości, w pobliskim domu 
kultury czy bibliotece, by dobra 
rozrywka nie kojarzyła się wy­
łącznie z dużym miastem. Do te­
go potrzebna jest nie tylko baza, 
ale w moim przekonaniu może 
nawet bardziej liczą się pomy­
słowość i systematyczność ani­
matorów kultury.

Od roku z okładem przy bi­
bliotece w Murowanej Goślinie 
prowadzę teatrzyk dziecięcy. To

Ułatwić życiowy start
Nojistotniejszą obecnie spra­

wą młodych ludzi jest 
aktywne uczestnictwo 

w pracach rad narodo­
wych, wszelkiego szczebla. 
Nowa ustawa zwiększa m. in. 
ich kompetencje i samodzielność, 
co szczególnie, powinniśmy wy­
korzystać we współgospodarze­
niu krojem, regionem, w którym 
mieszkamy. Musimy udowodnić 
— tworząc odpowiednie fakty — 
że przy pomocy rad potrafimy 
zaspokoić potrzeby nasze i na­
szych rodzin.

Zgodnie z nową ordynacją wy­
borczą, radni są reprezentanta­
mi środowiska, które ich wybra­
ło. Nie wyobrażam zatem sobie 
żebym po wyborze na radnego 
nie był przede wszystkim, rzecz­
nikiem młodzieży. Chciałbym 
rozwiązać przynajmniej dwie 
sprawy. Pierwsza z nich to a- 
daptacja młodych ludzi w za­
kładzie pracy. Uważam, że ab­
solwent szkoły średniej nie ma 
zapewnionych warunków do roz 
woju społecznego, zawodowego. 
Niejasne są jego możliwości a- 
wansu; także finansowego. Mo­

Z kopalń z przeznaczeniem 
na ten cel wywieziono już po 
nad 18,1 min ton naszego 
„czarnego złota”; o 4,4 min 
ton więcej niż do końca ma­
ja w 1983 roku.

Dobrze pracują także gór­
nicy kopalń odkrywkowych. 
Dostarczyli oni już do elek­
trowni 21 min ton węgla bru 
natnego to jest o 4,1 min ton 

takie moje zainteresowanie po- 
zazawodowe. Widzę jednak, jok 
wielkiego trzeba uporu, by w ta­
kim tylko fragmencie kultury 
coś zdziałać. Ile trzeba poko­
nywać zwątpień i nieufności, by 
najlepsze nawet pomysły i sta­
rania nie zostały zniweczone.

Sporo według mnie zależy od 
pozyskania sojuszników wśród 
młodych ludzi. By nie byli tyłka 
malkontentami, lecz próbowali 
sami włączyć się do różnych 
przedsięwzięć, nie stojąc z be­
ku. Trzeba więc do takiej aktyw 
ności zachęcać, gdyż na niej 
skorzystać mogą przecież wszy­
scy. Dlatego zależy mi na przy­
kład na utworzeniu w Murowa­
nej Goślinie teatru młodzieżowe­
go czy kabaretu.

A radnym w każdej gminie, czy 
w każdym województwie powin­
no zależeć na rozwijaniu kultu­
ry. Bo jest ona pptrzebna do 
życia jak chleb.

Notował 
p. B.

ją ambicją jest opracowanie re­
alnego programu sposobów i 
metod wprowadzania młodego 
człowieka w tajniki podejmowa­
nej pracy.

Drugi palący problem, dla 
którego chciałbym torować dro­
gę w WRN, to młodzieżowe, 
jednorodzinne budownictwo 
zwarte. Mimo przydzielanych kre 
dytów, a niejednokrotnie i dzia­
łek wciąż istnieją takie bariery 
biurokratyczne, że zniechęcają 
się nawet najwytrwolsi. Trzeba 
wypracować wreszcie jednolity 
system tworzenia i funkcjono­
wania spółdzielni’- mieszkanio­
wych, zakładanych przez mło­
dych. Nawet w Szamotułach bo­
rykamy się z tym problemem 
już drugi rok. Mówię „nawet", bo 
myślałem, że przy takiej grupie 
zapaleńców wszystko pójdzie 
jak z płatka.

Niestety, nie idzie, będę się 
więc starał i te sprawy popchnąć, 
jeżeli zostanę radnym WRN.

Notował
ANDRZEJ WROBLEWICZ

więcej niż w ubr.
Energetycy mimo prowa­

dzonej kampanii remontowej 
nie ograniczają dostaw energii 
elektrycznej. Wyprodukówa- 

no 58,4 mld kWh energii e- 
lektrycznej czyli o 9,8 pro­
cent więcej niż do końca ma 
ja w ubr. Wyremontowano 
już bloki energetyczne o łącz 
nej mocy prawie 6 800 MW 
a w remontach w toku znaj­
dują się bloki o łącznej mo­
cy 5 000 MW.

Jak długo jest się dzieckiem? Złośliwi twierdzą, że nie­
którzy to pozostają dziećmi przez całe życie. Spró­
bujcie jednak powiedzieć dziecko do czternastolatka. 

Oburzy się. Jak najszybciej chce być dorosłym. A my od­
wrotnie, chcemy by jak najdłużej było dzieckiem, bo wte­
dy jest nasze. Tylko nasze. Bezbronne, zależne od nas, war­
te kochania. Najpiękniejsze i najmądrzejsze. W ogóle naj, 
naj, naj. Marzymy aby pięknie recytowało wierszyki i śpie­
wało u cioci na imieninach, nie brudziło się i nie dłubało 
w nosie. Mówiło proszę, dziękuję i przepraszam, a z ma­
tematyki przynosiło same piątki.

Mądrzy ludzie przestrzegają, że największym szczęściem 
jest mieć przeciętnie urodziwe i przeciętnie zdolne dziecko. 
Z takim to najmniej kłopotów. W szkole i w pracy nie bę­
dzie się wymądrzał, przejdzie przez życie bez konfliktów. 
Lecz my nie mamy przeciętniaka, nasze jest inne niż wszy­
stkie. Miłość zawyża oceny. Wystarczy popatrzeć na matkę. 
Z miłością wpatruje się w łyse niemowlę. Mały, po­
marszczony człowiek ze szpareczkami oczu i szerokim no­
chalem jest dla niej najpiękniejszy.

Malucha kochać najłatwiej, bo bezradny, całkowicie zda­
ny na nas. Nie pyskuje i nie ma swojego zdania. Wystar­
cza mu butelka mleka i sucha pielucha. Sądząc po danych 
statystycznych to my bardzo kochamy dzieci. W ubiegłym 
roku liczba urodzin była u nas największa w Europie. Na 
przekór kryzysowi (a może właśnie dlatego, że kryzys?). 
Dzieci rodzi się dużo chociaż ich wychowanie drogo kosztu­
je. Nim trafi do przedszkola trzeba dla niego przeznaczyć 
przeciętnie tych 5 000 złotych w miesiącu. Ale na dzieci 
wydaje się pieniądze z przyjemnością. Biedy po naszych 
dzieciach nie widać. Wręcz odwrotnie. Są wystrojone czę­
sto lepiej niż tata i mama.

Miedzy dziecięcym pokojem a kolejkami czas upływa

szybko. Ani się obejrzymy kiedy naszemu dziecku wy- 
padną pierwsze zęby nieomylny znak, że dorośleje i pora 
mu iść do szkoły. Łączymy z tym wydarzeniem nasze 
ambicje. Mnie się nie udało, ale jemu na pewno się powie­
dzie i w skrytości ducha marzą rodzice, że syn spełni ich 
ambicje, wyrośnie na wyjątkowego człowieka. Często sta­
wiają przed nim wymagania przerastające jego możliwo­
ści. Wszystko w imię miłości. Zresztą my rodzice wiemy 
najlepiej co dla niego dobre a co złe i z oporem przyjmu­
jemy do wiadomości fakt, że dziecko to też człowiek. Ma

Warte kochania
swoją godność i wcale nie jest mu obojętne gdy w domu 
czy w szkole mówimy do niego idioto, debilu, kretynie. Wy­
śmiewamy się z pierwszych miłości, otwieramy listy, czy­
tamy pamiętniki. Bo my dorośli wiemy najlepiej co mu do 
szczęścia potrzebne. Co mu się podoba a co nie. Przysło­
wie przecież mówi, że dzieci i ryby głosu nie mają.

Trudno pogodzić się nam z faktem, że sympatyczny bo­
bas ze złotymi kędziorkami już nie chroni się pod nasze 
opiekuńcze skrzydła, ma własne zdanie, obserwuje nas 
bacznie i wyjątkowo krytycznie. Nasze spojrzenia na świat 
są odmienne. Materialnie są i będą długo od nas zależni, 
lecz tylko materialnie. Patrzą na nas i oceniają. Nie dó- 
stajemy piątek w tych ocenach. Jeszcze niedawno mama 
i tata zawsze mieli rację, byli najmądrzejsi. A teraz od 
mamy i taty ważniejszy jest kumpel, idolem staje się Li- 
mahl albo inny piosenkarz. Dla zamanifestowania swojej 
odmienności obwieszają się świecidełkami, strzygą i farbu­

ją włosy. Świat, który z trudem zbudowali im rodzice u- 
ważają za nudny i nieudany. Mają jego własną koncepcję, 
niezrozumiałą przez rodziców. Oni chcą być inni niż rodzi- 
cć. Bo starzy, czemu dają wyraz w różnych ankietach so­
cjologicznych, są konformistami, nie widzą dalej niż ko­
niec własnego nosa, a to co stworzyli dalekie jest od dó- 
skonałości. Więc młodzi przekonani o własnych możliwo­
ściach deklarują chęć przebudowy świata na lepszy. Chcą 
działać. I kto im w tym przeszkadza, oczywiście rodzice. 
Oni mówią, że my ich nie rozumiemy, a my, że im to 
przejdzie i znów będą normalni. Oni twierdzą, że są nie­
zależni, my, że wszystko zależy od nas.

Oni mają inny styl bycia i inną muzykę, kochają inną 
poezję i nie całują ciotek w rękę. Powinniśmy się z tym po­
godzić. Nie zawsze potrafimy. Mimo różnic, które między 
nami narastają, nasze uczucia dla nich są niezmienione. 
Wierzymy i czekamy kiedy powrócą. Wrócą na pewno. Są 
przecież nasze. Trochę odmienne lecz w gruncie tó nasz 
obraz i podobieństwo. Czy widział kto aby jabłko padało 
daleko od jabłoni?

Jak dobrze, że są dzieci. Zramolelibyśmy bez nich, u- 
twierdzili się we własnej doskonałości i nieomylności. Na­
sza obecność, doświadczenie i miłość są im niezbędne do 
wzrastania, poczucia bezpieczeństwa. One są nam również 
potrzebne. Stanowią sens naszego życia. Są jego radością.

Warto o tym pamiętać nim zaczniemy przy jakiejś oka­
zji wyliczać trudy i poświęcenie, które ponieśliśmy wy­
chowując.

Dzieciom w dniu ich święta życzę aby istnienie Komite­
tu Ochrony Praw Dziecka było niepotrzebne i aby nie było 
im ciężko z nami dorosłymi.

BARBARA GRZEGORZEWSKA
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(PAP) Rady narodowe bę­
dą organami władzy państwo 
wej w terenie, a jednocześ­
nie przedstawicielami swoich 
społeczności, odpowiedzialnymi 
za funkcjonowanie wszystkich 
dziedzin życia społecznego i 
reprezentującymi garażem in­
teresy mieszkańców gmin, 
miasta> województwa. Niezbęd 
nym warunkiem spełniania 
takiej roli jest więź Tad z 
wyborcami oraz szeroki i ak 
tywny udział tych ostatnich 
w wyłanianiu organów wła­
dzy. Powinni w nich zasia­
dać ludzie cieszący się spo­
łecznym zaufaniem, znający 
problemy współmieszkańców. 
Stąd tak ogromne znaczenie 
nie tylko samego aktu gloso­
wania, ale całej kampanii 
związanej z wyłanianiem ta­
kich rad, by reprezentowały 
one wszystkie środowiska spo 
łeczne, zakładowe, różne po­
kolenia.

Po kilku tygodniach trwa­
nia obecnej kampanii wybor­
czej po całej procedurze 
wyłaniania kandydatów, po

Wyborcze ABC

Okręgi i obwody głosowania
(PAP) Najważniejsze elemen 

ty obecnego etapu kampanii 
wyborczej to opublikowanie 
list wyborczych oraz spotkania 
z wyborcami. Podstawowymi 
jednostkami terytorialno-orga- 
nizacyjnymi, w ramach któ­
rych prowadzi się te działania 
są okręgi wyborcze.

Zgodnie z ordynacją, radni 
są wybierani w okręgach, 
które stanowią część obszaru 
działania danej rady narodo­
wej. Ich liczba oraz granice 
wynikają najczęściej z miej­
scowych warunków, położe­
nia wsi, osiedli, ukształtowa­
nia terenu. Ordynacja określa, 
że w każdym okręgu wybiera 
się w zasadzie od 3 do 6 rad­
nych. Podziału województw na 
okręgi wyborcze dokonała Ba­
da Państwa, uwzględniając 
uwagi i propozycje miejsco­
wych władz. Natomiast w 
przypadku miast, dzielnic i 
gmin decyzje takie podjęły 
prezydia wojewódzkich rad na 
rodowych. Informacje na ten 
temat zostały podane do pu­
blicznej wiadomości,w kwiet­
niu br.; obecnie można się o 
tym dowiedzieć z obwieszczeń 
widniejących w miejscach pu­
blicznych wszystkich miast i 
wsi, zawierających nazwiska 
kandydatów na radnych.

Współpraca zakładu poprawczego z „Błyskawicą”

Wychowanie na tradycjach morskich
INFORMACJA WŁASNA

31 maja na pokładzie Okrę- 
tu-Muzeum- „Błyskawica” od­
było się sympozjum „Niektóre 
aspekty morskiego wychowa­
nia młodzieży” zorganizowane 
przez OM ..Błyskawica”, za­
kład poprawczy — zespół ma 
rynistyczny ..Błyskawica” w 
Poznaniu, Okręg Poznański 
Ligi Morskiej i Poznańskie 
Stowarzyszenie Miłośników 
Morza.

W sympozjum wzięli udział: 
dyrektor zakładu poprawcze­
go w Poznaniu Andrzej Gaj­
da, przedstawiciele kadry dy­
daktyczno - wychowawczej 
zakładu, delegacje, sądownic­
twa, instytucji, organizacji i 
stowarzyszeń Poznania, matka 
chrzestna „Poznania” Aleksan­
dra Banasiak. Przybyli również 
reprezentanci środowisk Trój­
miasta. W tym kmdr. ppor. 
rez. Zdzisław Kręgielski — o- 
brońca Westerplatte.

Nowe prowokacje CIA

USA przygotowują się 
do inwazji na Nikaraguę

(PAP) Administracja Ro 
nalda Reagana stara sie stwo 
rzyć warunki do bezpośrea- 
niei interwencji zbrojnej USA 
w Nikaragui — oświadczył w 
Managui nitkaraguański mi­
nister spraw wewnętrznych, 
Tomas Borge.

przy-

Przed utworzeniem rad narodowych 

Społeczne problemy rozwiążą 
wybrani spośród najlepszych

zebraniach konsultacyjnych i 
trwających obecnie spotka­
niach kandydatów na rad­
nych z wyborcami, można 
się zorientować w najbardziej 
charakterystycznych trendach 
i oczekiwaniach wyborców 
wobec kandydatów na rad­
nych.

Otóż w obecnej kampanii 
wyborczej zwraca uwagę np. 
— co jest zrozumiałe — prze­
de wszystkim jej lokalny, śro 
dowiskowy wymiar, choć nie 
brakuje też akcentów świad­
czących o uświadamianiu so­
bie przez wyborców ogromnej 
wagi problemów ogólnopań- 
stwowych, ogólnospołecznych, 
spraw gospodarki kraju itp.

Dyskutując o zadaniach 
przyszłych rad i wyrażając

Wynika z nich, ile osób kan­
dyduje w danym okręgu, a 
także konkretnie kt0 i gdzie 
ubiega się o mandat. Każdy 
kandydat bierze udział w wal 
ce wyborczej na terenie kon­
kretnego okręgu. W ramach o- 
kręgów, podczas zebrań kon­
sultacyjnych zabiegali oni o 
akceptację wyborców. Rów­
nież teraz uczestniczą w spot­
kaniach z mieszkańcami okrę- 
góvy, w których kandydują.

Jednostkami mniejszymi od 
okręgów wyborczych, tworzo­
nymi dla przeprowadzenia 
aktu głosowania, są obwody 
glosowania. Zgodnie z ordyna­
cją obwód głosowania obejmu­
je z reguły od 1000 do 3000 
mieszkańców, najczęściej osie­
dla czy jednej lub kilku są­
siednich wsi. Obwody, tworzo­
ne są także w jednostkach 
wojskowych i zakładach po­
mocy społecznej, w których 
przebywają wyborcy zameldo­
wani na pobyt stały. We wszy­
stkich obwodach glosowania 
działają obwodowe komisje 
wyborcze, które przeprowadzi­
ły już m. in. akcję sprawdza­
nia spisów wyborców. W kaź 
dym obwodzie głosowania u- 
tworzony został lokal wybor­
czy. w którym 17 czerwca od­
będzie się glosowanie.

Gości przywitał kierownik 
muzeum kmdr. por. dr Rafał 
Witkowski. Przypomniał ze­
branym, że obecne spotkanie 
odbywa się w pierwszą rocz­
nicę podpisania porozumienia 
pomiędzy zakładem popraw­
czym w Poznaniu, a OM „Bły­
skawica”. Organizator i twór­
ca idei wychowania morskiego 
w ZP Andrzej Matuszkiewicz 
zaprezentował roczny dorobek 
wychowawczy swojego zespo­
łu, stanowiący ewenement w 
procesie resocjalizacyjnym w 
kraju.

Dowódca okrętu dla upamięt 
nienia rocznicy owocnego 
współdziałania wręczył delega­
cji zakładu oraz zespołowi 
marynistycznemu ..Błyskawi­
ca” dzwon okrętowy. Delega­
cja zakładu przekazała na rę­
ce dowódcy upominki, symbo­
lizujące stolicę Wielkopolski.

J. W.

gotowuje kolejną zbrojną 
prowokację na północy Nika­
ragui. Tym razem celem ata 
ku ma być departament Nue 
Va Segovia, w którym w cią­
gu najbliższych dni popiera­
ni przez USA kontrrewolucjo 
niści zamierzają przeprowa­
dzić zmasowany atak na sze­
reg miejscowości. 

swoje oczekiwania wobec rad 
nych, najwięcej miejsca po­
święca się konkretnym spra­
wom nurtującym mieszkań­
ców danej wsi, gminy, dziel­
nicy czy miasta. Dominuje 
przekonanie, że ich rozwiązy 
wanie jest uzależnione od sy 
tuacji. w poszczególnych jed­
nostkach terytorialnych, od 
aktywności na najniższym 
szczeblu. I z tego też punk­
tu widzenia oceniane są syl­
wetki i postawy kandyda­
tów na radnych.

Charakterystyczną cechą o- 
becnej kampanii, dowodzą te 
go dziesiątki konkretnych 
przykładów, jest też indywi­
dualizowanie walorów i pre­
dyspozycji kandydatów na

ROBOTNICZE OPINIE I POSTULATY
Dokończenia ze str. 1

Robotników denerwuje, że 
często produkują różne ład­
ne i potrzebne towary, a nie 
mają pieniędzy, żeby je ku­
pić — te lodówki i pralki au­
tomatyczne za 3—5 przecięt­
nych miesięcznych zarobków, 
po tylu latach budowania 
przemysłowej potęgi Polski...

Wiemy, że ten potencjał 
produkcyjny jest nie w pełni 
wykorzystany — kontynuuje 
ślusarz z Fabryki Lokomotyw 
i Wagonów. — Wciąż się po­
tykamy o braki materiałowe, 
o nawalanki kooperantów. U 
nas. na W-3 brak na przy­
kład wózków do lokomotyw 
z „Pafawagu”. Jest umowa, 
są terminy, ale tam brakuje 
ludzi. Więc żeby u nas mia­
ło co robić 1600 zatrudnio­
nych, wysłaliśrpy do Wrocła­
wia 8 robotników, żeby im 
pomogli przy wózkach do lo­
komotyw. Ale przecież tak nie 
może być zawsze!

Nieudolna jest gospodarka 
zapasami materiałowymi. Są 
niby komputery, -wyspecjali­
zowane centrale zaopatrzenia, 
a jak coś po trzeba, to szukaj 
po całej Polsce. Wygrywają 
na tym ..chomiki”, które na 
przekór przepisom bankowym 
przechowują różne uszczelki, 
łożyska.,, rury, blachy i śruby. 
Ale jaki ogromny kapitał w 
ten sposób jest zamrożony i 
jakiego nosa trzeba, żeby do 
tego, co akurat potrzebne tra 
fić?

Jeszcze jedna niezmiernie 
bolesna sprawa była sygnali­
zowana przez licznych pra­
cowników ..Cegielskiego” — 
to nieetyczna postawa niektó­

Znalezisko w byłej katowni gestapo

Listy „z zaświatów"
(Pz\P) Za prawdziwą „ko­

respondencję z tamtego świa­
ta” można uznać odkrycie, 
dokonane przez pracowników 
Muzeum Historycznego Mia­
sta Krakowa. Zgodnie z su­
gestiami. zawartymi w liście 
jednego z byłych więźniów 
katowni gestapo przy ulicy 
Pomorskiej w Krakowie, kon 
serwatorzv z pracowni kon­
serwacji zabytków rozebrali 
ękute blacha drzwi prowa­
dzące do dawnej celi śmier­
ci. znajdującej sie w budyn­
ku gestano (dziś mieści się tu 
oddział Muzeum Historyczne­
go). Drzwi były wewnątrz 
wypełnione dźwiękoszczeln^- 
mi trocinami, jednak u sa­
mego ich szczytu wywierco­
no kilka otworów — zapew­

ne dla celów wentylacyjnych. 
W te otwory oczekujący na 
śmierć więźniowie wrzucali 
swe przemycone podwójne 
dokumenty, zdjęcia bliskich 
sobie osób, grypsy pisane z

W Bejrucie obradował 
parlament libański

(PAP) W czwartek przy za- 
s toso waniu nadzwyczajnych 
środków bezpieczeństwa ze­
brał sie w Bejrucie parlament 
libański, aby wysłuchać ex- 
po^e premiera Raszida Kara­
mi ego i rozpatrzyć wniosek

radnych. Wyborców mniej in­
teresuje np. w jakim wieku 
jest kandydat. jakiej płci, 
czy jest elokwentny, z jakiej 
wywodzi się partii, organizacji 
związkowej, czy społecznej; 
liczy się na ogół przede wszy­
stkim pasja działania, energia

i chęć ponoszenia trudu dla 
innych, znajomość potrzeb te 
renu, ale zarazem — realna 
wyobraźnia, która pozwala 
właściwie oceniać skalę moż­
liwości realizacji wytyczanych 
celów związanych z rozwojem 
tego terenu i zaspokajanie 
potrzeb mieszkających w nim 
obywateli. Na niejednym spot 
kaniu przedwyborczym niektó 
rzy kandydaci usłyszeli: „/nie 
obiecuj człowieku gruszek 
na wierzbie, powiedz co 
chcesz i możesz zrobić w 
konkretnej sytuacji”. Wyborcy 
— co wręcz podkreślano na 
zebraniach — glosować będą 
na określone cechy charakte­
ru i umysłu kandydatów, a 
na pierwszym miejscu sta­
wiają inicjatywę, zaradność, 
uczciwość.

rych pracowników służby 
zdrowia. Aż strach zachoro­
wać, kiedy się tego wysłu­
cha — powiedział F. Bialik — 
To nie jest reguła, ale — nie­
stety — coraz częściej niektó­
rzy lekarze domagają się 
wprost pieniędzy za przyjęcie 
do szpitala, za zabiegi, za ope 
rację. Wiemy że pensje w 
służbie zdrowia są niewyso­
kie uważamy, że lekarzom i 
pielęgniarkom powinno się 
szczodrzej wynagradzać ich 
odpowiedzialną i ciężką pra­
cę. Ale to nie może być us­
prawiedliwienie dla pazerno­
ści, żerowania na ludzkim 
nieszczęściu ze strony tych 
nielicznych, bez sumienia. Te­
go nie można tolerować!

'Ó'
Zaproszeni do udziału w 

XVI Plenum KC PZPR ro- 
ibotnicy „Cegielskiego” dni 
przed wyjazdem do Łodzi po 
święcili na wysłuchanie ta­
kich jak powyższe i innych 
uwag swych współtowarzyszy 
pracy. Wiedzą, co ludzie my­
ślą. W bagażu ich znalazło się 
szczególne, cenne przekonanie, 
że o bolączkach trzeba mó­
wić, trzeba głośno ostrzegać 
przed grożącymi napięciami, 
trzeba wskazywać ich źródła, 
trzeba je. eliminować. Aż do 
skutku. Jadą na plenum 
przedstawić te robotnicze opi­
nie i postulaty, jadą z poczu­
ciem sensu, z wiarą, że głosy 
klasy robotniczej zostaną wy­
słuchane. że partia należycie 
na nie zareaguje. Zę będą te­
go pozytywne skutki.

TOMASZ TALARCZYK

nadzieja, że ktoś kiedyś roz- 
bierze drzwi — jedyna do­
stępną im „skrzynkę poczto­
wą” — i trafi na pisaną nad 
grobem, w obliczu śmierci, o- 
statnia korespondencję...

Autorem listu, który napro 
wadził na ślad znaleziska 
jest Franciszek Jeżak z Biel­
ska-Białej. Twierdzi on. ii 
bezpośrednio po ucieczce ge­
stapowców z Krakowa w sty­
czniu 1945 roku w szparach 
drzwiach kilku cel znalezio­
no kilkadziesiąt podobnych 
grypsów, które trafiły potem 
do archiwum Czerwonego 
Krzyża. Co się z nimi stało 
— nie wiadomo? Poszukiwa­
nia trwa ja. Trwa również ba 
danie korespondencji znale­
zionej w drzwiach celj śmier 
ci. Muzeum Historyczne Mia­
sta Krakowa zWraca sie do 
wszystkich, którzy mogliby 
udzielić informacji na ten te­
mat z prośba o nawiązanie 
kontaktu.

o wotum zaufania dla jego 
rządu pojednania narodowe­
go. W pracach sesji'uczestni­
czy 70 z 90 deputowanych. 
Na sali obrad znajduje się 
również Sześciu ministrów z 
10-osobowego gabinetu.

Gmach parlamentu otoczo­
ny był przez pojazdy pan­
cerne sił bezpieczeństwa, któ 
re utworzyły 500 metrową 
strefę ochronną.

Przed szczytem w Moskwie

Ekonomiczna współpraca
krajów socjalistycznych

(PAP) Zbliżająca się nara­
da gospodarcza krajów RWPG 
na najwyższym szczeblu, któ­
ra odbędzie się w Moskwie 
w połowie czerwca br,, będzie 
nowym ważnym krokiem w 
kierunku umocnienia współ­
pracy krajów socjalistycznych 
— podkreśla komentator dzień 
nika „Sowietskaja Rossija ’, 
Leonard Krajnow.

Przestawienie się większo­
ści krajów RWPG na inten­
sywną drogę rozwoju gospo­
darki i nowa sytuacja powsta­
ła w handlu międzynarodo­
wym, postawiły przed kraja­
mi wspólnoty, jeszcze w po­
łowie lat siedemdziesiątych, za 
danie uczynienia kolejnego 
kroku zmierzającego do po­
głębienia współpracy gospodar 
czej w ramach RWPG.

Jesteśmy świadomi tego — 
kontynuuje komentator — że 
tworzenie nowej, nieznanej

Kredyty Banku Inwestycyjnego RWPG 
pogłębiają gospodarczą integrację

(PAP) Działalność kredyto­
wa Międzynarodowego Banku 
Inwestycyjnego krajów 
RWPG w 1983 roku, podob­
nie jak w poprzednich latach 
— informuje tygodnik „Eko- 
nomiczeskaja Gazieta” miała 
na celu pomaganie w realiza­
cji przedsięwzięć związanych 
z pogłębieniem socjalistycz­
nej integracji gospodarczej i 
międzynarodowego socjalis­
tycznego podziału pracy, roz­
wojem specjalizacji i koope­
racji, realizacją wieloletnich 
kierunkowych programów 
współpracy krajów członkow­
skich RWPG. *

W okresie 1971 — 1983 r. z 
przyjętych do kredytowania 

83 obiektów oddano do eks­
ploatacji 60, z tego w 1983 r. 
— cztery obiekty: Rozszerze­
nia produkcji półfabrykatów 
aluminiowych w Zakładzie 
Metali Lekkich w mieście 
Szekcsfehervar, rozwoju Pro­
dukcji i podniesienia jakoś­
ci autobusów i zespołów w 
Zakładach Nadwozi i Autobu 
sów „Ikarus” w Budapeszcie 
(oba WRL), budowa cukrowni 
„Campaguey-p” w Santa Cruz 
na Kubie, rozbudowa przed­
siębiorstwa obsługi technicz­

Propaganda zamiast faktów

Brytyjski historyk
o lądowaniu

(PAP) Według informacji 
amerykańskiej agencji ■ AP 
w najbliższych dniach w Łon 
dynie i w Nowym Jorku u- 
każe się książka brytyjskie­
go historyka Maxa Hasting- 
sa, na temat dnia „D” to jest 
początku operacji „Ocerlord” 
— lądowania wojsk sojuszni­
czych w Normandii 6 czerw­
ca 1944 r. Komentator agen­
cji TASS, Aleksie) Grigo- 
riew zwraca uwagę na pe­
wien niezwykły aspekt tej 
publikacji.

Książka Hastingsa pełna 
jest bowiem dytyrambów na 
temat hitlerowskiego Wehr­
machtu i wojsk SS. Autor — 
jak pisze Aleksiej Grigoriew 
— nazywa je „największą ar­
mią wszechczasów”, zachwy­
ca się„nadzwyczajną nieugię- 
tością żołnierzy niemieckich 
wobec przeważających sił

Apel I. Szamira 
o uznanie Jerozolimy 

za stolicę Izraela
(PAP) Premier Izraela Ic- 

chak Szamir zaapelował do 
państw świata, by uznały Je­
rozolimę za stolicę państwa 
izraelskiego. Choć Izrael u- 
mieścił w Jerozolimie mini­
sterstwa. parlament-i sąd naj

dotychczas cywilizacji, cywi­
lizacji socjalistycznej — to 
proces w najwyższym stopniu 
skomplikowany. Nie przebiega 
on i nie może przebiegać — 
akcentuje L. Krajnow — bez 
nieprawidłowych kroków i 
błędów, jednakże bratnie par­
tię dysponują bezcennym ka- 
pit&łem doswi^dczeiiicrn
przyjaciół. Wzajemne rady, 
pomoc i przyjacielskie współ­
działanie pomagają przezwy­
ciężać trudności. Zasady ko­
munistyczne stanowią o wiel­
kiej sile moralnej wspólnoty. 
Nasz internacjonalizm nie jest 
internacjonalizmem górnolot­
nych słów, lecz konkretnych 
działań, internacjonalizmem 
opierającym się na dogłębnym 
rozumieniu interesów i pro­
blemów poszczególnych kra­
jów, na wzajemnej gotowości 
przyjścia z pomocą, poparciem 
i dobrą radą — stwierdza ko­
mentator „Sowietskoj Rossiji”.

nej w Zielonej Górze Między 
narodowego Zjednoczenia
Gospodarczego „Interatom- 
instrument”.

Jednym z ważnych wskaź­
ników efektywności kredy­
tów banku są rozmiary do­
datkowo uzyskanej z kredy­
towanych obiektów i sprze­
danej na , rynku socjalistycz 
nym produkcji.

Wartość dodatkowo wytwa­
rzanej przez te zakłady pro­
dukcji wynosi około 3,5 mld 
rubli transferowych rocznie. 
Łącznie w latach 1972 — 1983 
na rynek socjalistyczny eks­
portowano z kredytowanych 
obiektów towary na sumę p- 
koło 19 mld rubli transfero­
wych rocznie. Zwiększył się 
eksport wyrobów do rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych 
i rozwijających się państw.

W latach działalności ban­
ku z kredytowanych przez nie­
go zakładów przemysłu ma­
szynowego dostarczono do 
krajów RWPG ponad 150 000 
ciężarówek i autobusów, prze 
szło 40 000 wagonów kolejo­
wych: na sumę miliarda ru­
bli transferowych wysokowy- 
dajnych pras, zaś za 3 mld 
rublj maszyn rolniczych.

w Normandii
przeciwnika”, wychwala „mo­
ralnego ducha armii, przeciw­
stawiającej się zagrożeniu ze 
wschodu i walczącej o ura­
towanie swego kraju przed 
zagładą”.

Można tylko być zdumio­
nym — pisze TASS — naigra 
waniem się brytyjskiego hi­
storyka z pamięci jego współ­
rodaków i żołnierzy innych 
armii sojuszniczych, którzy 
polegli w wojnie przeciwko 
faszyzmowi.

W pełnej zgodności z du­
chem obecne) kampanii pro­
pagandowej na Zachodzie, 
autor książki „Overlord, dzień 
.D”. 6 czerwca 1944 roku”, u- 
siłuje przedstawić lądowanie 
w Normandii w taki sposób, 
jakby II wojna światowa za­
kończyła sie właśnie w ten 
dzień na polach północnej 
Francji, a nie w rok później, 
u stóp Reichstagu.

wyższy, prawie żadne państ­
wo utrzymujące z nim sto­
sunki nie przeniosło amba­
sad lub innych przedstawi­
cielstw z Teł Awiwu. Jak do 
tad nawet Stany Zjednoczo­
ne liczą sie z wola społecz­
ności międzynarodowej.

Ambasady przeniosły ostat 
nio tylko Salwador i Kostary 
ka. Decyzja ta spotkała się z 
^rogą reakcją wielu krajów 
arabskich, które zerwały z ni 
mi stosunki dyplomatyczne.
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Piątek I VI
program i

9.30 Film dla 2 zmiany: Z 
kronik Barchesteru” (6) 
serial produkcji angiel­
skiej;

16.00 — Dozwolone do lat 
14-tu — „Dziecko w lite­
raturze”;

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Teatr dla dzieci: „Na 

wyspach Bergamutach” — 
wiersze i piosenki dla 
dzieci;

17.10 — Dla dzieci: „Piątek z 
Pankracym”;

17.30 — „Jacek i Placek” (1) 
film animowany z serii 
„O dwóch takich, co ukra­
si księżyc” wg. Kornela 
Makuszyńskiego;

18.00 — Dla dzieci „Tik-tak”;
18.50 — Dobranoc;
19.10 — Studio Sport — I- 

grzyska — Hrubieszów'84-
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Z kronik Barcheste* 

ru” (6) serial produkcji an 
gielskiej;

21.20 — Program publicystycz­
ny;

21.50 — Od melodii do melo 
dii — udział biorą arty­
ści rumuńscy — pro­
gram TV rumuńskiej;

22.05 — DT — Komentarze;
22.35 — Festiwal Moniuszków 

ski w Kudowie — reportaż 
filmowy z XXII Festiwalu 
Moniuszkowskiego w Kudo 
wie - Zdroju;

23.20 — DT — 24 godziny.
PROGRAM II

17.00 — DT — Wiadomości — 
telefon „Dwójki”;

17.10 — „Szach mat” — maga­
zyn szachistów;

17.30 — „To trzeba wymyślić”;
17.55 —- Spotkanie z „Gawę­

dą”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Skojarzenia — teletur 

niej;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „A dziś idziemy póź­

niej spać” — program roz 
rywkowy dla dzieci;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki";

21.30 — Studio festiwalowe 
— XXI Międzynarodowy 
FFK’84 w Krakowie;

21.45 — Opowieści o miłości;
— „Miłość nienawiść, mi­
łość” — film prod. USA;

22.50 — „Rozmowy intymne”.

Sobota 2 VI
PROGRAM I

6.00 — TTR Fizyka.
6.30 — TTR Biologia, sem. 2
7 .00 — TTR Język polski, 

sem. 4.
7 .30 — TTR Matematyka, 

sem. 4.
8 .00 — „Poradnik rolniczy”, 
8,30 — „Tydzień na działce”.
9 .00 — „Sobótka” oraz film

Na tropie pozaziemskich
zagubionych

(PAP) Grupa naukowców 
amerykańskich z uniwersytetu 
w Stanford, w Kalifornii p a 
nuje przystąpienie do poszu­
kiwań odległych cywilizacji, 
zamierzając za pomocą mc 
zwykle wymyślnej anteny spe­
netrować pod względem 
łów radiowych przestrzeń kos­
miczną w okresie 5—10 iai- 
Cała operacja rozpocznie s c 
w 1988 roku. Uczeni mogą li­
czyć na fachowa nomoc NASA

Zemsta „rogacza”
(PAP) 42-letni James B^w»> 

który w przystępie
odgryzł a następnie P0™. 
kawałek nosa kochanka swej 
połowicy, skazany został na • 
lata pozbawienia wolności

Brown zaprosił swego ryw* 
la, Burla Kegleya do domu u 
celu omówienia jego stosu 
ków ze swą żoną. S^ze^k 
była jednak nieunikniona. 

seryjny prod. hiszp. ..Nie­
bieskie lato” (7),

10.30 — Historia dramatu pol­
skiego — Witold Wandur- 
skj „śmierć na gruszy” 
reż. Józef Gruda,

11,50 — „Śląsk. Waw-d” — hi­
storia zamku w Brzegu 

— polski film dok
12.25 — ,-Koncert życzeń”,
12.25 — „Gra w obrazki”,
13.25 — „Złota Tarka 84” — 

Dzieci, dzieciom grają 
jazz”,

14 .00 — -.Kroniki lat pierw­
szych”,

14 .45 — Telewizyjna lista prze 
bojów,

15.05 — Dt — Wiadomości,
15.30 — „Zdrowie”.
16.00 — „Polskie drogi” (10) — 

-.Himmlerland”,
17.30 — Magazyn sportowy.
18.20 — Losowanie Dużego Lot

18.30 — Pr. publ.,
19.00 — Dobranoc.
19.10 — ,-Stadnina wśród

skal”,
19.30 — Dziennik,
20.30 — „Szczęście Susane” — 

film fab„
21.25 — pr. publ-,
22.00 — Studio sport,
22.25 — >,Na żywo”,
23.00 — Telewizyjny musie - 

hall — pr. prod. NRD,
23.45 — Kino nocne: „Rewizja 

osobista” polski film fab„

PROGRAM II

9.35 — Premiera w „Dwój­
ce” „Szczęście Sasanek

10.30 — NURT środki dydak­
tyczne,

11 .00 — NURT — psychologicz 
ne problemy zawodu nau­
czyciela,

11 .30 — NURT — Problemy 
edukacji polonistycznej,

12 .00 — Dt — Wiadomości.
12.10—15.00 tylko dla dzieci,
12.10 — „Ulubieńcy dzieci” w 

programie filmy animo­
wane,

12.40 — Nasi goście,
13 .00 — „Cp zobaczymy na e- 

kranie”,
13.40 — Tylko dla dzieci,
14.30 — „Wideoteka”,
15.00 — „Inżynierska odyse­

ja”. — film prod. CSRS.
15.55 — ,-Kwadrans z przebo­

jem”,
16.10 — Międzynarodowy dzień 

dziecka — reportaż fil­
mowy,

16.25 — Gorąca linia — eks­
pres reporterów,

17,00 — Massimp Gasbarroni,
17.30 — Reportaże z Amery­

ki Południowej,
18.10 — Małe sprawy zwy­

kłych ludzi.
18.30 — Spotkania z kulturą, 
19.00 — 1500 sekund wielkie­

go sportu,
19.30 — Dziennik,
20.30 — „Małe sprawy zwy­

kłych ludzi”,
20.55 — Program muzyczny — 

ulubione utwory muzyczne 
Andrzeja Królikowskiego,

21.30 — „Tydzień w polityce” 
— komentuje Karol Szyn- 
dzielorz.

21.40 — Fotograficzny portret 
Polaków,

21.55 — Kino dorosłych „Być 
najpiękniejszą” film fab prod. 

franc.,
23.25 _ Studio Festiwalowe
XXI Międzynarodowy FFK’84 

w Krakowie,

cywilizacji
która na to ambitne przedsię­
wzięcie wyasygnowała 20 min 
doi. , . .poszukiwanie zagubionych 
we Wszechświecie cywilizacji 
odbywać się będzie za pomocą 
analizatora sygnałów radio­
wych dysponującego milionem 
kanałów. Uczeni zajmą się u- 
staleniem charakterystyki sy,- 
gnałów pochodzenia sztuczne­
go. a nie naturalnego, a po­
szukiwania zaczną od najbliż

Brown rzucił się na swego 
gościa i zanim tamten się spo­
strzegł odgryzł: mu kawałek 
nosa i przeżuciu połknął 
go-

„Chcialem go odstraszyć na 
całe życie” — powiedział po- 
7—--w przed sądem w Chelm- 
.ford, na północny-wschód od 
Londynu.

Nierozważny kochanek o- 
trzymał w szpitalu nowy nos 
z plastiku.

Niedziela 3 VI
PROGRAM I

6.00 — TTR język polski, 
sem. 4,

6.30 — TTR matematyka 
sem. 4,

7.00 — ,-w naszej rodzinie”,
7.45 — „Po gospodarsku”,
8.20 — „Tydzień”,
9.00 — ,,Teleranek”,
9.50 — Film „Teleranka” „La 

to z Kasią” (2).
10.20 — „Antena”,
10.45 — „Estrada folkloru”,
11.00 — „Argentyna — inne 

spojrzenie” (2) hiszp. film 
dok.-

12.00 — „Siedem anten”,
12.55 — Magazyn sportowy,
13.50 — ..Kraj za miastem",
14.15 — Interwizyjny przegląd 

widowisk dla dzieci ..Ta­
jemniczy hipopotam” — 
pr. tv radź.,

15.15 -- DT — Wiadomości,
15.30 — Telewizyjny koncert 

życzeń,
16.10 — „Ulotne zdarzenia' 

film psychologiczno - o- 
byczajowy prod. CSRS,

17.40 — ,,Q skutecznym rad 
sposobie” — pr. publ.,

18.30 — Kulisy wielkiej poli­
tyki” — Tajemnica Allana 
Duilesa,

19.00 — Wieczorynka,
19.30 — Dziennik.
20.30 — ,,Hania” film fab. Te­

lewizji Polskiej,
22.00 — „Przegląd międzyna­

rodowy,
22.35 — Sportowa niedziela,
23,00 — Leksykon polskiej mu 

zyki rozrywkowej (47),

PROGRAM II

7.25 — ..Czas reformy” — co 
hamuje produkcję ryn­
kową,

8.25 — ..Hania” film fab. Te­
lewizji Polskiej.

9.55 — „Szósta Pomorska” — 
pr. wojskowy.

11.00 — Dt — Wiadomości, 
11.10 — „Aerobic”.
11.25 — Recital skrzypcowy 

Konstantego A. Kulki,
11.55 — Pół godziny dla zdro­

wia,
12.30 — W remizie j w akcji”.
13.30 — ,-Trybuna przedwybor
14.00 — '„Kino Oko”,
15.10 — „Ojciec Murphy” — 

,.Laddie” — film fab. prod 
USA,

16.00 — „Jutro poniedziałek”,
16.30 — Finał listy przebojów 

-.Dwójki”,
17.15 — Gdybym był radnym”
17.45 — „Spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością” film 
fab. prod. CSRS,

18.50 — „Niech piękno, zawsze 
piękno znaczy” — relacja 
z seminarium architektów.

19.10 — „Rock i barok” — ze 
spół „Mezzoforte”,

19.30 — Dziennik,
20.30 — Studio sport.
21.15 — Studio festiwali kra­

kowskich XXI Międzyna­
rodowy FFK-84,

21.45 — ,,Ż pamiętnika szalo­
nej gospodyni” — ..Nasz 
chleb powszedni”,

22.05 — ..Wielkie filmy małe­
go ekranu -.Siedemnaście 
mgnień wiosny” (5) film 
fab, prod. radź..

(o-jz)

szej nam Mlecznej Drogi. Nau­
kowcy sądzą bowiem, że we 
Wszechświecie mogą istnieć 
setki jeśli nie nawet tysiące 
innych cywilizacji.

Nowoczesny sprzęt umożliwi 
im nasłuch sygnałów pocho­
dzących z odległości rzędu 100 
min lat świetlnych.

Amerykanie sądzą, iż w ga­
laktyce istnieje jakaś sieć 
wzajemnego porozumiewania 
się cywilizacji, nieznana jed­
nak Ziemianom. Gdyby przed­
sięwzięcie nie powiodło się u- 
czeni planują powtórzenie o- 
peracji z chwilą skonstruowa­
nia jeszcze potężniejszej apa­
ratury w formie kiści anten

W Kielcach - dziki
(PAP) Zaledwie kilka kilo­

metrów od Kielc,, w Lasach 
Niestachowskich osiedliła się 
wataha dzików. Stado składa 
się z kilkunastu sztuk, w tym 
dużego odyńca. Zwierzęta u- 
rządzają wyprawy na podkie- 
leckie pola, a nawet do ogród­
ków działkowych, wyrządza­
jąc szkody w uprawach.

Judocy na matach MP w Poznaniu
Od dzisiaj, na matach roz- mistrzowskiego w najcięż-

bżonych w sali POSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego rozpo­
czynają się mistrzostwa Pol­
ski w judo Przez trzy dni 
walczyć tam będą najlepsi 
krajowi specjaliści tej dy 
scypliny. Spośród obrońców 

tytułów mistrzowskich sprzed 
roku zabraknie jedynie Pa­
włowskiego w kategorii Wa­
gowej do 65 kg XXVIII 
mistrzostwa Polski w jud0 ze 
brały na starcie 168 zawod­
ników (po 24 w każdej ka­
tegorii wagowej).

Nie zabraknie oczywiś­
cie w tym gronie rów­
nież poznaniaków. Pra­
wo występów wywalczyło so­
bie w rozgrywkach strefowych 
aż 18 — szesnastu z Olimpii 
i dwóch z AZS. Niepewny jest 
jednak z powodu niedyspo­
zycji zdrowotnej udział W. 

Winiarskiego (w wadze do 65 
kg). Własna publiczność bę­
dzie niewątpliwie dla gospo­
darzy dodatkowym atutem, 
więc liczymy, że nie zabrak­
nie ich wśród medalistów. W 
ubiegłym roku gwardziści zdo 
byli 4 medale i trener Cze­
sław Kur liczy na powtórze­
nie tego osiągnięcia. Tytułu

Awans Warty i
Wczoraj na stadionie dę- 

bieckim rozegrano dwa me­
cze, których stawką był a- 
wans d0 centralnej strefy 
rozgrywek o piłkarski Puchar 
Polski. W pierwszym z nich 
old-boye Lecha musieli uz­
nać wyższość trzecioligow- 
ców ulegając Warcie 2:6 (1:4), 
a w drugim rezerwy Lecha 
pokonały drużynę A-klasową 
Patrię Buk 3:0 (2:0).

Atrakcyjne było zwłaszcza 
spotkanie, w którym wystą­
piły niegdysiejsze sławy ko­
lejarskiego klubu przeciwko 
Warcie. Już pierwszy mecz 
dostarczył sporo emocji, gdy 
Warta wygrała zaledwie 4:3. 
Wczoraj „zieloni” szybko ob­
jęli prowadzenie po golu Kon- 
kolewskiego, lecz starsi pano­
wie zaraz wyrównali stan 
meczu na 1:1 po celnym strza 
le Justka. Było to jednak 
wszystko co zwojowali w tym 
meczu. Młodzi piłkarze War­
ty górowali nad rywalami 
zwłaszcza szybkością, gdyż 
pod względem indywidualne, 
go wyszkolenia wiele mogli­
by uczyć się od starych mi­
strzów: Kalotki, Napierały,

(PAP) Finał piłkarskiego 
Pucharu Polski odbędzie się 
we wtorek 19 czerwca w War 
szawie na stadionie Legii (po­
czątek meczu — godz. 17).

Finaliści Pucharu Polski — 
Lech Poznań i Wisła Kra­
ków — zostali wyłonieni 16 
maja. Trochę kłopotu było z 
wyborem terminu. Poprzed- 
ni9 terminarz rozgrywek 
przewidywał 24 czerwca ja­
ko dzień meczu finałowego. 
Na prośbę zainteresowanych

Kulisy wielkiego finału
(PAP) Zróżnicowane są o- 

pinie komentatorów o finało­
wym qjeczu pucharu Euro­
py Liverpool •— AS Roma. 
Niektórzy twierdzą, że jego 
poziom był słabszy niż moż­
na było oczekiwać, a finał 
PZP między Jurentusem Tu­
ryn i FC Porto, przewyższał 
znacznie rzymski spektakl. 
Nikt nie odmawia mu jed­
nak wyjątkowej dramaturgii.

Spotkaniu towarzyszyło nie 
bywałe zainteresowanie, a do 
.„Wiecznego- Miasta” zjecha­
ło ponad 20 tysięcy brytyj­
skich ,,Fanów”, znanych że 
skłonności do awantur. Mi­
mo mobilizacji sił porządko­
wych i policji, nie udało się 
uniknąć bójek między kibica, 
mi, a w ich wyniku 40 o- 
sób odniosło obrażenia. Po 
zakończeniu gry Brytyjczycy 
triumfalnym pochodem feto­
wali sukces swojej drużyny. 

szej kategorii bronie będzie 
R. Kapelski (Olimpia), a oprócz 
niego w poprzednim champio- 
nacie medale zdobyli koledzy 
klubowi: J. Beutler w wa­
dze do 95 kg i H. Kusza w 
wadze d0 -78 kg srebrne oraz 
P. Szwedziak w kategorii o- 
pen brązowy W tym roku 
właśnie oni oraz P. Dyczkow- 
ski (do 60 kg) i D. Ostrowic 
ki w tejże samej kategorii 
wagowej mają największe 
szanse wywalczenia miejsca 
na podium.

W bieżącym sezonie gwar­
dziści dobrze wystartowali w 
rozgrywkach indywidualnych 
I ligi zajmując po pierwszym 
rzucie 3 lokatę. Indywidual­
ne mistrzostwa Polski będą 
dla nich także walką o u- 
trzymanie tej pozycji. Liczy 
się każde zwycięstwo.

W piątek od godz. 10 walki 
eliminacyjne, od godz. 17 fi­
nały w wagach do 78 kg, 86 
kg. 95 kg i ponad 95 kg, w 
sobotę od godz. 10 eliminacje, 
a od godz. 17 finały kategorii 
do 60 kg, 69 kg i 71 kg. W 
niedzielę od godz. 10 turniej 
open. (leg)

Lecha II w PP
Jakóbczaka i innych. Szybkość 
i lepsza kondycja, które za­
decydowały o obliczu meczu, 
pozwoliły warciarzom od­
nieść sukces, lecz brawa ze­
brali old-boye Lecha.

Gole w tym meczu zdobyli: 
dla Warty — Konkolewski 
i Kuchnicki po 2, Gruszczyń­
ski i Czerniejewicz po 1. Dla 
Lecha — Justek i Jakóbczak.

Rewanżowy mecz Lecha II 
i Patrii Buk (pierwszy za­
kończył się remisem 1:1) był 
widowiskiem przeciętnym. 
Niekwestionowana wyższość 
młodzieży kolejarskiej nie 
znajdowała jednak odzwier­
ciedlenia w ilości zdobytych 
goli. Mimo że Stroiński szyb 
ko zdobył dwie bramki, to na 
następną (ostatnią) trzeba by­
ło czekać do drugiej połowy, 
a jej autorem został Najtko- 
wski. Lechici w tym spotka­
niu dyktowali warunki na bo­
isku.. Grali szybko i składnie, 
ale tylko do pola karnego 
przeciwnika, a tam nie mogli 
sobie poradzić z twardą obro­
ną gości. Ci z kolpi, będąc 
świadomymi swej ’ słabości, 
nie przebierali w środkach 
uciekając się często do fau­
li. (leg) 

Finai Pucharu Polski - 19 czerwca
klubów PZPN przyjął wcześ­
niejszy termin. Rozgrywki I 
ligi zostały bowiem przyspie­
szone, ostatnia seria spotkań 
ekstraklasy odbędzie się 13 
czerwca, finalistom na de­

cydujący o Pucharze Polski 
a także o tym, która z na­
szych drużyn wystąpi w Pu­
charze Zdobywców Pucha­
rów, mecz pjzyszłoby czekać

„To fantastyczne — powta­
rzał po celnym rzucie kar­
nym Kennedy’ego, który prze 
sądził o zwycięstwie Liver- 
poolu, coach angielskiej. dru 
żyny Joe Fagan. Trudno u- 
wierzyć, że po niespełna ro­
ku pracy z Liverpoolem, u- 
dało mi się z tym zespołem 
sięgnąć po tak cenne tro­
feum, tym bardziej, ze 
wcześniej zdobyliśmy mistrzo 
stwo ekstraklasy i „Milk Cup”. 
Współczuję piłkarzom Romy. 
Wiem co czują. Przegrać w 
ten sposób finał — to wiel­
ki dramat. Zaczęliśmy chyba 
zbyt szybko, potem nie star­
czyło sił. Bramka dla Romy 
była konsekwencją ich prze­
wagi. W drugiej połowie i 
dogrywce moja drużyna kon­
trolowała przebieg wypad­
ków”.

Szwedzki trener AS Romy

PE dla Liverpoolu
Po 90 minutach finałowego 

meczu piłkarskiego o Puchar 
Europy między AS Koma a Uver 
pootem wynik brzmłał 1:1 (1:1). 
Bramki zdobyli — dla Liverpo- 
olu Phil Neał w 14 nun., *dl« Ro 
my — Roberto Pruzzo w 44 min.

Sędzia Erik Eredriksson (Szwe 
cja) zarządził dogrywkę, która 
równ.eż nie przyniosła rezulta­
tu Ostatecznie o wyniku .spotka 
nia zadecydowały rzuty karne. 
Zwyciężył Llverpool 4:2.

Motorowodniacy Posnanii 
w krajowej czołówce

Mało piszemy o sekcji mo­
torowodnej Posnanii, której 

zawodnicy osiągają coraz lep 
sze wyniki. W Wągrowcu od 
była się I eliminacja mi­
strzostw Polski. W klasie OA 
(250 cem) S. Lewandowski za 
jął drugie miejsce ulegając 
tylko mistrzowi świata — W. 
Marszałkowi. Jeszcze lepiej 
spisali się poznaniacy w kla­
sie SBN (350 ccm). B. Czy­
żewski i A. Łakomy uplaso­
wali się wspólnie na pierw­
szej pozycji. W klasie OCN 
(500 ccm) czwarty był R. 
Kwaśniewski, a w klasie SC 
(500 ccm) L. Rybarczyk zajął 
szóste miejsce. Zespołowo 
wśród 11 klubów Posnania 
sklasyfikowana została na 
czwartej pozycji.

II eliminacja mistrzostw 
Polski odbędzie się w Lubli­
nie a III w Żninie. Tam też 
rozegrane zostaną we wrześ­
niu mistrzostwa Europy w 
klasie OA (250 ccm). (wił)

Jeźdźcy w Mieczownicy
Stadnina koni w Mieczowni 

cy (województwo konińskie) 
będzie gospodarzem między- 
okręgowych zawodów kon­
nych o puchar „Przeglądu 
Konińskiego”. Zawody odbędą 
się 3 czerwca (w niedzielę) 
poczynając od godz. 9. Jesz­
cze przed oficjalnym otwar­
ciem imprezy przewidzianym 
na godz. 14 rozegrane zastaną 
dwa konkursy w klasach L i 
P. O 14.15 rozpocznie się głów 
ny konkurs klasy N na do­
kładność przejazdu. Zawody 
zamknięte zostaną rywaliza­
cją w konkursie klasy zwy­
kłej C.

Oprócz współzawodnictwa 
jeźdźców i koni organizato­
rzy przygotowani także inne 
atrakcje. Należą do nich mię 
dzy innymi loteria fantowa, 
w której główną wygraną 
jest... owca oraz pokaz pocz­
ty węgierskiej. 3 Czerwca 
zapowiada się więc w Mie­
czownicy bardzo atrakcyj­
nie. (leg)

11 dni. Chociażby ze względów 
szkoleniowych — zbyt długo.

Dlaczego finał odbędzie się 
we wtorek? PZPN wziął pod 
uwagę i fakt, że termin ten 
zbiegł się z czasem rozgry­
wania — w środę — meczów 
niższych lig. Ewentualna 
transmisja telewizyjna z fi­
nału mogłaby odciągnąć kibi­
ców z tych stadionów.

— Nils Liedholm, powiedział 
„Puchar jest w dobrych rę­
kach. To była partia szachów. 
Sądzę, że rzuty karne nie są 
najlepszą formą rozstrzygnię­
cia o tym. kto ma zdobyć tak 
cenny puchar. Chyba spra­
wiedliwsze byłoby powtórzę-, 
nie meczu, albo • gra do skut­
ku. Zdaję sobie jednak spra­
wę z technicznych trudności 
takiego rozwiązania. Większą 
odporność psychiczną wyka­
zali Anglicy i pozostaje mi 
im pogratulować”.

Phil Neal, obrońca Liver- 
poolu, który zdobył bramkę, 
a potem egzekwował skutecz 
nie rzut karny, stwierdził u- 
radowany: „To wielka rzecz 
zwyciężyć w taki sposób, kie 
dy ma się za sobą 66 spotkań 
w sezonie i 120 minut twar­
dej walki. Myślę, że był to 
lepszy finał niż ten z 1977 
roku, gdy Liverpool p0 raz 
pierwszy sięgał po Puchar 
Europy. Wierzyłem, że sre­
brna czara pojedzie na Mer- 
seyside w Liwerpoołu**.
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LEPIEJ PÓŹNO, ALE...

Na wstępie pragnę zazna­
czyć, że jestem bezpartyjny i 
nie piszę z czyjejś inspiracji. 
Piszę tylko to, co każdy Polak 
czuje w poniższej sprawie. 
Przed tygodniem nasze środki 
masowego przekazu doniosły, 
że zaprzyjaźniona z nami od 
wieków Francja uważała za 
stosowne nie zaprosić Polski 
na uroczystości, związane z 40 
rocznicą lądowania aliantów 
w Normandii. Taka decyzja 
władz francuskich była dla nas 
co najmniej zaskakująca. Czy­
żby rząd w Paryżu nie słyszał 
o udziale w walkach na zacho­
dzie Europy żołnierzy pol­
skich, walczących pod hasłem 
„Za waszą i naszą wolność”? 
Może władze francuskie mu- 
siały taki — nazwijmy deli­
katnie — nietakt popełnić 
pod dyktando USA? (...) To 
było oburzające, wyrządziło­
by wielką i niewybaczalną 
krzywdę tym naszym żołnie­
rzom, którzy tam krew prze­
lewali i życie złożyli. W koń­
cu jednak poczucie przyzwo­
itości wzięło we Francji gó­
rę i wreszcie 23 maja poinfor­
mowano, że m.in. dodatkowo 
zaproszenie dostał ZBoWiD. 
Wprawdzie lepiej późno, niż 
wcale, w tym jednak przypad­
ku stało się to naprawdę bar­
dzo późno. (1065)

p! JAN TOMASZEWSKI
i,. Poznań

CHYBA TYLKO U NAS...

niegdzie rosnącej trawy wy­
zierają resztki cementu z da­
wnych alejek, jakieś druty, 
cegły itp. Co gorsza, krzaki 
rosnące w pobliżu są w dzień 
schronieniem konsumentów al­
koholu — i w rezultacie wszę­
dzie poniewiera się szkło z po­
rozbijanych butelek. Wszy­
stko to się dzieje w rejonie 
placu zabaw małych dzieci. 
Jest tam także namiastka bo­
iska do gry w piłkę — bra­
mkami są prastare, drewnia­
ne słupy.

O otoczenie hali „Arena” 
natomiast potrafiono zadbać: 
kwitnące krzewy, rzadkie ga­
tunki drzew, kwiaty. Przy­
znam się, że nie rozumiem 
dlaczego równie starannie 
nie zadbano o teren zabaw 
dla dzieci. Piaskownica to nie 
wszystko, o ile naokoło brud... 
Myślę, że nawet na „lokato­
rów” krzaków na Arenie 
znalazłaby się rada, ale naj­
ważniejsze wydaje się upo­
rządkowanie terenu, wyrów­
nanie, obsianie trawą, usu­
nięcie resztek betonu, zrobie­
nie alejki, uzupełnienie ży- 
woptotu. No, i zrobienie bo­
iska — może też do innych 
gier? (...)

I jeszcze jedno — czy nie 
można by części dziecięcej 
parku z piaskotonicami prze­
znaczyć tylko dla ludzi i nie 
wpuszczać tam psów? Mo­
żna przecież wymyślić zaba­
wny znak zakazu i pozosta­
wiać psiarzom resztę parku.

(1044)

ga. "Władze miasta nie rea­
gują od lat, mimo licznych 
interwencji, podatki zaś bio- 
rą. W ogóle sytuacja staje się 
nieznośna. Był tu jeden kie­
runek ruchu, teraz jest „gali­
matias” i bzdurne oznakowa­
nie, którego nikt nie przes­
trzega. Ostatnio (podczas 
trwania Dni Mosiny) zam­
knięto ulicę od strony rynku. 
Trzeba było wjeżdżać i wy­
jeżdżać przez wystające kra­
wężniki od ul. Krotowskie­
go! Czyste morderstwo dla 
samochodów. Wczoraj (24 V) 
zapuściło się w tę nieszczęsną 
ulicę pogotowie ratunkowe. 
Omal nie uległo wypadkowi! 
Panie Redaktorze: trzeba by 
ruszyć władze, aby przed 
zbliżającymi się wyborami ta 
ulica była drożna. Niewiele 
tu trzeba na początek — 
przywrócić wjazd od idicy 
Krotowskiego i postawić no­
we znaki. (1079)

9 Praca
Przyjmę pracownika do | o 
gospodarstwa rolnego. 
Kandulski, Borsysław 41
poczta Grodzisk.

Przyjmę murarzy, po­
mocników (budowa włas 
nego domu. Osiedle 
Przyjaźni 20 m. 47 . 7764g

O Kupno
Piec CO 4 ni* kupię. Tel.
714-64.

S Sprzedaż
Sprzedam zamrażarki 400 
1. 600 1 oraz ladę chłod­
niczą 380 V. Milicz. Mo­
drzewiowa 29, tel.: 695 

31'37g

Sprzedam nowy radioma 
gnetofon 2-kasetowy „Sa
nyo” tel. 67-92-13.

Sprzedam austriacki pre­
parat dentystyczny „Mi- 
kromlx”. Oferty 8?27g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta

Przeczytałem niedawno w 
którejś z gazet, że w nowym 
roku akademickim podejmie 
na pierwszym roku studia 
50 400 studentów. Jestem cie­
kaw, czy chociaż część tej 
młodzieży zda je sobie sprawę 
z tego, że — w innych warun­
kach ustrojowych — rodzi­
ców wielu spośród nich nie by- 
łK>by stać na opłacanie nauki 
w uniwer ‘etach i innych 
wyższych ; lach? Pomyśla­
łem o tym, oo jak przekazała 
„Polityka” z 28 IV, według 
opinii I sekretarza Komitetu 
Uczelnianego PZPR we wro­
cławskiej Akademii Rolniczej, 
jest na tej uczelni grupa po­
mocniczych i samodzielnych 
pracowników naukowych — 
„zdecydowanych przeciwników 
politycznych”. Oni, w myśl 
swoich przekonań, podjudzają 
„młodych, gniewnych, naiw 
nych i niedoświadczonych” 
studentów. I pomyśleć, że ci 
naukowcy pewnie też by nie 
uzyskali (a w każdym razie 
ich część) swych doktoratów i 
wyższych stopni naukowych 
oraz przynoszących wysokie 
profity stanowisk profesor­
skich, gdyby nie nasz ustrój. 
A z drugiej strony, jeśli żyli­
by np. w Stanach Zjednoczo­
nych i zdradzali lewicowe po­
glądy — już by się tam z ni­
mi na uczelniach szybko i 
„bezszmerowo” załatwiono. Bo 
chyba tylko u nas władze nie 
reagują na podburzanie mło­
dzieży przez nauczycieli na 
państwowych przecież posa­
dach. Trudno zrozumieć, dlacze 
go tak się dzieje? Studenci to 
często niedowarzona młodzież, 
ale żeby pozwalać bezkarnie ją 
podburzać przez opłacanych 
przez państwo pracowników 
uczelnianych? (...) (1068)

MONIKA K.
Poznań

BEZ SZACUNKU 
DLA PRACY

Piętnaście lat temu zasa­
dziłam społecznie na naszym 
spółdzielczym osiedlu pięć 
drzew lipowych, pozostały z 
nich tylko dwa, bo trzy mło­
dzi połamali. Obecnie jedna z 
tych lip zakwitła, ale kwia­
tów lipowych nie można zry­
wać, ponieważ nasza spół­
dzielnia mieszkaniowa posta­
wiła duży kontener na śmieci 
właśnie pod lipą, i drzewo to 
wchłania wyziewy ze śmieci. 
Nawet listki gdzieniegdzie 
więdną. Gdy były małe poje­
mniki w obmurowaniu, drze­
wu to nie szkodziło. Tyle 
lat rosło, a teraz, gdy zakwi­
tło, ma być zniszczone?

Gdy zebrałam podpisy, aże­
by tam nie postawiali konte­
nera (jest przecież dużo miej­
sca gdzie indziej) to w spół­
dzielni się ze mnie wyśmiali, 
chociaż podpisów było 23, 
czyli większość. Zrobiliśmy 
też ogródek i posadziliśmy 
żywopłot, to ludzie się śmiali, 
że tak pracujemy, jakby to 
była nasza własność.' Dziecia­
ki niszczą ów żywopłot, a ani 
dozorca ani spółdzielnia na to 
nie reagują. Bardzo jest nam 
przykro, że tyle włożyliśmy 
pracy i to ma być zniszczone. 
Ja sadzę też kwiaty i przez te 
lata przepracowałam przy 
tym społecznie niemało go­
dzin. Dodam, że mąż ma 74 
lata, a ja tylko kilka lat 
mniej. Serdeczne pozdrowie­
nia dla Redakcji. (1062)

LUDWIKA CISZEWSKA
Ostrów

J. WERNER 
Mosina

RUCH W INTERESIE

Mieszkańców Sołacza (Po­
znań) „Ruch” powoli acz sku­
tecznie odzwyczaja od czyta­
nia prasy: zlikwidowano mia­
nowicie kolejno kioski przy 
ulicach Wojska Polskiego (róg 
Winiarskiej), Winiarskiej (róg 
Szydłowskiej) i Małopolskiej 
(koło parku). W ten sposób 
pozostały dwa kioski, z cze­
go jeden (również przy ul. 
Wojska Polskiego) jest już od 
kilku tygodni nieczynny. Po­
został jeszcze więc kiosk przy 
ul. Małopolskiej (róg Nad 
Wierzbakiem).

Panowie! Bądźmy konse­
kwentni do końca! Zlikwiduj­
my i ten ostatni punkt sprze­
daży prasy na Sołaczu, miesz­
kańcy tej dzielnicy mają bli­
sko do parku, niech tam więc 
chodzą, zamiast czytać gaze­
ty. Może to nawet lepiej 
wpływa na nerwy. (1086)

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI 
Poznań

W IV KWARTALE!

W związku z koresponden­
cją pt. „Ćo z tym papierem?” 
(„Głos” z 11. V.) w sprawie 
braku dostatecznej ilości pa­
pieru toaletowego, Przedsię­
biorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi 
w Poznaniu wyjaśnia: brak 
wynika generalnie z ograni­
czeń technicznych mocy pro­
dukcyjnej przemysłu, czego 
głównym powodem jest prze­
de wszystkim wysłużony park 
maszynoioy. Dla pełnego za­
spokojenia potrzeb rynku po­
znańskiego w ten artykuł po­
winniśmy otrzymać w ciągu 
roku 18 000 000 rolek papieru 
toaletowego. Na taką też ilość 
złożyliśmy zamówienie. Nie­
stety, z powodów wyżej poda­
nych, artykuł ten objęty zo­
stał centralnym rozdzielni­
ctwem i Poznań otrzymał 
przydział na rok bieżący — 
6 500 000 rolek papieru toa­
letowego. Stanowi to 41 pro­
cent naszego zamówienia i 
rzeczywistych potrzeb.

Informujemy z przyjemno­
ścią, że sytuacja, ma się po­
prawić w IV kwartale br., io 
którym to czasie nastąpi uru­
chomienie produkcji papieru 
toaletowego w Czerwonaku. 
Do tego czasu obowiązuje o- 
graniczona sprzedaż tego ar­
tykułu, tj. 5 rolek jednemu 
nabywcy. (864)

JANUSZ WIŚNIEWSKI 
dyrektor

Sprzedam wełnę „Simil 
Mohair” Ofórty 8228g. 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Stół kreślarski „Kulman” 
snrzedam tel. 209-627 po 
16. 7872g

Sprzedam obrączkę. TeJ. 
67-26-08.

6 Motoryzacyjne 
Sprzedam silnik oraz in 
ne akcesoria do Skód; 
Octavii. Pila, 1 Maja 1/! 
tel. 257-46. 536

Snrzedam motor 
350 i części zapasowe 
Piła, Bydgoska 55F/4. 

28473g

Sprzedam 4 nowe opony 
Rekord do Fiata 126 P 
Oferty 6645g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Ladę 1300S 1984 r. sprze­
dam, tel. 209-627 po 16.

7871 g
Akumulatory nowe 12V 
45Ah-9750 zł (obowiązuje 
kwit zdania starego na 
złom) szwedzkie bez­
władnościowe. pasy bez­
pieczeństwa. błotniki, re­
sory teleskopy, pistole­
ty do ropowanla, konser 
waeji i lakierowania po­
leca sklep motoryzacyj­
ny Marian Tyrakowski, 
Krotoszyn ul. Koźmińska
17 tel. 37-01.

Sprzedam Fiata 126p 1979 
Tel. 748-33.

® Lokale
Konin spółdzielcze cite-
ropokojowe centrum
zamienię na niniejsze w
Poznaniu.

JÓZEF BĄKÓWSKI 
Poznań

W CZĘŚCI ZANIEDBANY

Zwracam się do „Głosu” w 
sprawie poznańskiego parku 
im. Kasprowicza. Jest to park 
zadbany w 3/4 części i komple­
tnie zaniedbany w części po­
zostałej, czyli w rejonie dzie­
cięcego placu zabaw. Są tam 
co prawda piaskownice, parę 
huśtawek itd. ale teren, na 
którym to wszystko się znaj­
duje (od wejścia z ul. Rutko­
wskiego na wprost) jest nieu­
porządkowany, spod gdzie

NIEDROŻNA ULICA

Mocno upośledzona jest ul. 
Garbarska w Mosinie. Pół u- 
licy od. strony rynku ma wy­
boje, a druga, połowa — „ko­
cie łby”. W ostatnim okresie 
ulica stała się nieprzejezdna, 
a to dzięki nowemu mosto­
wi i nowej trasie. Od stro­
ny ul, Krotowskiego podwy­
ższono krawężniki uliczne i... 
zostawiono bałagan! Ulicą 
Garbarską ciężkie wozy gos­
podarki komunalnej wywożą 
nieczystości, dewastując ją 
całkowicie. Mieszkańcy st/pw 
popiół ale niewiele to poma­

A ODCISKI UWIERAJĄ

W odpowiedzi na list pt. 
„Brak turystycznych” („Głos” 
z 10 IV), Przedsiębiorstwo Za 
opatrzenia Farmaceutycznego 
„Cefarm” w Poznaniu uprzej­
mie wyjaśnia, że zamówienia 
na plaster turystyczny na od­
ciski składa co kwartał do 
Fabryki Kosmetyków „Polle- 
na-Lechia” w Poznaniu. Każ­
dorazowo otrzymujemy odpo­
wiedź, że fabryka plas­
tra turystycznego nie pro­
dukuje, wobec czego nie 
ma możliwości przyjęcia 
zamówienia do realiza­
cji. Przedsiębiorstwo na­
sze produkuje w Laborato­
rium Galenowym preparat — 
płyn na odciski, jednak w 
chwili obecnej ze względu na 
przejściowe trudności surow­
cowe mogą wystąpić braki te­
go preparatu w aptekach.

(724)

ELŻBIETA LUDW1KIEWICZ 
zastępca dyrektora

8206g

B

673p

665p

793-081

12

WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI
60-953 Poznań, ul. Bułgarska 55

PODAJE WYKAZ 
zmian numerów CA-Rataje — centrale 

abonenckie instytucji.

Data zmiany: 2. 6. 1984 r.

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Gazowniczego „Gazobudowa" 
Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów 
Poznań, ul. Smolna 13 a.
Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami 
i Surowcami „Bomis” PP
Oddział w Poznaniu, ul. Skoczowska 19.
Wielkopolski Park Zoologiczny 
ul. Krańcowa 81, Poznań.
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza
Zakład Transportu Samochodowego 
i Spedycji
Poznań, ul. Katowicka 2.

Wiadomość:
Poznań, tel. 710-79. 7702g

Zamienię mieszkanie
czte ropokojowe z telefo­
nem w centrum Kalisza 
na Poznań. Warunki do 
omówienia tel. 590-45 
wieczorem lub oferty 
M70? Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

10.

11.

numer 
stary

numer
nowy

760-23

760-51

760-61

760-71
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
Zajezdnia Tramwajowa
Poznań, 
Zakłady 
Poznań, 
Komitet 
Polskie 
Poznań,

ul. Forteczna. 762-21

771-517

771-581

773-517

771-661

Piwowarskie
ul. Majakowskiego 309/311. 
d/s Radia i Telewizji

Radio i Telewizja 
ul. Krzywoustego 17.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Technicznego Budownictwa „Zremb” 
Oddział w Poznaniu ul. Dziadoszańska 
„Społem” Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Spożywców
Zakład Budownictwa i Zaopatrzenia 
ul. Dziadoszańska 10.

10.

762-41

762-46

762-51

762-81

770-517

774-171

770-911
Fabryka Kosmetyków „Pollena—Lechia”
Poznań, ul. Chlebowa 6/8
Poznańskie Zakłady Koncentratów
Spożywczych „Amino”
Poznań, ul. Starołęcka 42.
Wlkp. Okręgowe Zakłady Gazownictwa
Poznań, ul. Grobla 15.

9 Różne
Betoniamia w Puszczyko 
wie. Czarnieckiego 33. 
przyjmuje zamówienia 
na bloczki betonowe.

6925g

Zamienię MZ 150 — 1983 
na Simsona. Piła, tel. 
gr jecz. 250-28 w godz. 17
—19. 28487g

W czwartą bolesną rocznicę śmierci kocha­
nego męża, tatusia i dziadziusia

KAZIMIERZA FIEDYNIA
odprawiona zostanie msza św. 3 czerwca br. 
o godz. 10.15 w kościele parafialnym w Skó- 
rzewie.

Życzliwych Jego pamięci
zawiadamia

żona

tw dniu 30 maja 1984 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., ukochana córka, 

siostra, szwagierka, ciocia, siostrzenica, kuzyn­
ka, w wieku lat 56, śp.

TERESA PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca 

1'984 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
w Kościanie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kościan, ul. Szezepanowskiego 26. Wig

Wielebnemu księdzu prałatowi W Jóżwiako- 
wi z Gniezna oraz delegacji Szkoły Podstawo­
wej nr 8 w Koninie i KWB Konin oraz 
wszystkim uczestnikom biorącym udział w po­
grzebie mojej najdroższej żony, śp.

BRONISŁAWY MIKUŁY 
składam 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
za wyrazy współczucia 

pogrążeni w bólu 
mąż, córka, »yn i xięć

Gniezno — Poznań — Konin. 7807g

Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym za oka­
zane współczucie, złożone wieńce i kwiaty oraz 
okazaną pomoc, w szczególności koleżankom 
i kolegom ze Spółdzielni Pracy „Uniyereum” 
w ostatnim pożegnaniu śp.

HENRYKA CEGLARZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
córka i żona

7875g

768-21

768-31

768-41

773-081

793-241

772-511
1792-K1

KOMUNIKAT
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i
Kanalizacji w Poznaniu podaje, że
2. 6. br. zmieni się numer centrali 
cznej Dyrekcji mieszczącej się przy 
bla 15

z numeru 768-41
na numer 77-25-11.

z dniem 
telefon! - 
ul. Gro-

1862-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy. że dnia 
28 maja 1984 roku zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa siostra, ukocha­
na ciocia, bratowa i serdeczna sąsiadka, prze­
żywszy lat 35

Ś. ł p.
EWA MARCINIAK 

z domu Jasek 
członek ZBoWiD-u odznaczona Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 bm 
o godz. 11.30 ha cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina oraz grono przyjaciół 
Poznań, Szymborska 10 m 11,
Dom żałoby: Os. Zwycięstwa 3 m 118
Łódź, Australia. 7712g

Krewnym, Sąsiadom, Przyjaciołom, Dyrek­
cji, Delegatom i Pracownikom Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych „Polfa” za oka­
zane serce, pomoc, współczucie, złóżone wień­
ce i kwiaty oraz udział w tak licznym po­
żegnaniu mego najdroższego męża, śp.

mgra farmacji 
BOGDANA KACZORA
gorące podziękowanie składa

ZONA
6666g

Wszystkim którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu drogiemu mężowi, śp,

TADEUSZOWI KORCZAKOWI
serdeczne Bóg zapłać

składa
żona z rodziną

1893-U3

Wszystkim, którzy okazali serdeczne współ­
czucie, życzliwość, pomoc 1 tak licznie uczest. 
niczyi! w ostatnim pożegnaniu ukochanego mę­
ża i brata, śp.

ANDRZEJA KRUCZKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
rodzina

Grodrisk Wlkp.



Z głębokim Żalem zawiadam:jmv, ze w 
4 maja 1984 r. zmarł nasz drcg. Svn 

mąż, Ojciec, bratanek, siostrzeniec. ku/vn 
serdeczny kolega ł

dn.u 
brat, 
oraz

ś. T p.
RYSZARD PAWLICKI

lat 29

Pogrzeb odbędzie się 
cmentarzu na Junikowie

w sobotę 2 bm. na 
o godz. 14.25.

Pogrążeni w smutku
rodzice i siostra

Autobus odjedzie sprzed
Czajczej 12 o godz. 13.ló

domu żałoby przy ul
I892-K3

nym poświęcenia

Dnia 29 maja 1984 roku zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. po pracowitym, pel- 

i dobroci życiu pozostawia- 
i rozpaczy nasza najdroższa jąc nas 

mama, 
bratowa

w bólu 
teściowa,
i ciocia,

babcia, siostra. sz wagi erka
przeżywszy lat 83

Ś. t p.

Pogrzeb 
godz. 13.30

ANNA GRACZYK
z domu Koszycka

odbędzie się w sobotę 2 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy ó nieskładanie kondolencji, 
Poznań, ul. Michała 9/2.

S. + p.
ZBIGNIEW KŁOCZOWSKI 

doc, dr hahil. w Instytucie Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin

odszedł do Pana w dniu 30 maja 1984 roku, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, w 5’5 roku 
życia. Dobrym sercem i prawym charakterem 
służył Bogu i ludziom

Msza św. żałobna przy zwłokach śp Zmar­
łego zostanie odprawiona w Poznaniu, w po­
niedziałek 4 czerwca o godz. 17 w Akademic­
kim Kościele oo. Dominikanów.

Msza św. pogrzebowa oraz złożenie do grobu 
rodzinnego w Warszawie na Powązkach w 
kościele św. Karola Boromeusza we wtorek 
5 czerwca o godz. 14.

Z prośbą o udział we wspólnej modlitwie
żona, córki, zięć, wnuczka, 

rodzice i bracia,
rodzina

7989g

Dnia 29 maja 1984 r. zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mamusia, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 545

Ś. t p.
STEFANIA RATAJCZAK

z domu Błażejewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o godz. 

10 na cmentarzu j unik owakim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z córkami, zięciem i wnuczkami
Poznań, ul. Dębowa 39 m 13. 7755g

Z ■ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 maja 1984' r. odeszła od nas niespodziewa­
nie na zawsze opatrzona Sakramentami św . 
moja najdroższa matka, droga teściowa, bab­
cia, prababcia i siostra

Ś. + p. 
KAZIMIERA ŚWIT

z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 czerwca br. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Nowina. 1868-U3

Dnia 29 maja 19-84 r. zakończyła swoje długie 
bolesne cierpienia, przeżywszy lat 70

ś. T p.
AGNIESZKA TOKARZ

z domu Nyczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 czerwca 

1984 r. o godz. 12.45 na cmentarzu na Miło- 
sbowie.

Zawiadamia

siostrzenica z rodziną

Os. Boh. II Wojny .Światowej 37 m 1 W

Dnia 29 maja 1984 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 74, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
STEFAN STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się 4 czerwca br. o godz. 
12.25 n« cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, uh Jeżycka 38 m 13. 8223g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
30 maja 1984 roku zakończył swoje pracowite 
życie w wieku 88 lat po długiej, bardzo cierp­
liwie znoszonej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św. mój najdroższy mąż, naw. ukochany 
i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
MICHAŁ GRUSS

kupiec
b. powstaniec wielkopolski

Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędz.e s.ę 
w sobotę dnia ! czerwca br. « godz. 15.05 na 
cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni żona z rotlziną
Poznań, Dąbrowskiego 98. 1895-D3

mmi iiiin~"

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 maja 1984 roku zmarł nagle', “przeżywszy 83 
lata mój najdrotszy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, syn, brat, szwagier i dziadek

ś. t p.
KAZIMIERZ BARANOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 4 
■czerwca br. o godz. 12 na Miłostowie. .

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Os, Jagiellońskie 21/37. 14W-U3

Dnia 29 maja 1984 roku zmarł nagle mój 
kochany rnąż i wujek

Ś. + p.
IGNACY TADEUSZYK

lat 82

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 czerwca br. o godz. 11.45 na cmentarzu ju. 
nlkowskim.

W smutku pogrążona 
żona i rodziną

Prosimy o nieskładanie! kondolencji.

Poznań, Os Oświecenia 99/4 
dawniej Wiślana 62 a. 1898-U3

7, głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 maja 1984 roku odszedł od nas nagle 
1 niespodziewanie w 36 roku życia, nasz naj­
ukochańszy, najdroższy i nigdy niezapom­
niany syn i brat, radość naszego' Życia

Ś. t p.
ROMUALD SKRZYPCZAK

artysta
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 bm. 
o godz. 10.18 na cmentarzu junikowskim, msza 
św. odprawiona zostanie tego samego dnia o 
godz. 15 w kościele parafialnym Chrystusa 
Odkupiciela — Osiedle Warszawskie

Strapieni
rodzice z Haliną i rodziną

Poznań, Krańcowa 48 m 18. 7741g

W dniu 26 maja 1984 odszedł z naszego grona 
nagle, w wieku 3'5 lat, nasz niezapomniany ko­
lega, człowiek sumienny, życzliwy ludziom, ko­
leżeński i pracowity, zasłużony artysta akro- 
bata cyrku polsfciegó

Ś. tp.
ROMUALD SKRZYPCZAK

Rodzinie Zmarłego wyrazy ■ serdecznego współ­
czucia składają

pogrążeni w głębokim smutku
pracownicy cyrku „Kometa”

Postój cyrku — Rawicz. 7901g

Z, głębokim .żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 maja -1984 r, -zmarł magle w wieku 59 lat, 
ukochany mąż, brat i wujek

Ś. + p.
MIECZYSŁAW KULAWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1. 8. 1984 roku 
o godz. 11,15 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, Osiedle Zwycięstwa 19 m. 22. T937g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 maja br. zmarła, namaszczona Olejami' św., 
nasza najukochańsza siostra, szwagierka, cio­
cia, przeżywszy lat 71

Ś. + p.
JOANNA PIWOŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 czerw­
ca br. o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowm.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kossaka 15 m. 7. 7858g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 maja 1984 r. odeszła od nas niespodziewanie 
moja ukochana żona, mamusia, przeżywszy 
lat 28

Ś. t p. 
ELŻBIETA WASIAK 

z domu Zielińska
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 12 00 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony 

mąż z synami i rodziną
Poznań, ul. Kanałowa 8 rn. 1'1. 7921g

Dnia 30 maja 1984 r. zmarł wieloletni pra­
cownik naukowy- Instytutu Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin

doc. dr habil.
ZBIGNIEW KŁOCZOWSKI

nasz serdeczny przyjaciel i kolega. Zasłużony 
hodowca roślin oleistych. Członek Polskiego 
Towarzystwa Genetycznego, Polskiego Towa­
rzystwa Nauk Agrotechnicznych i Europejskie­
go Towarzystwa Hodowców Roślin „Eucarpia”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca 1984 r. 
o godz. 14 z kościoła św Boromeusza na cmen­
tarzu powązkowskim w Warszawie,

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia 

składa:
Kierownictwo i współpracownic?' 

Poznańsko - Gorzowskiego Oddziału 
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 

w Poznaniu 
1877-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 maja 1904 r. zmarła, przeżywszy lat 79 na­
sza najdroższa, kochana i troskliwa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

ś. T p.
ELEONORA GOSLIŃSKA 

z domu Budzyńska

P'łgrzeb odbędzie się we wtorek dąsa 5 czerw­
ca 1984 o godz. 13.45 na cmentarzu Junikowo.

W głętwkim smutku
córki, syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. «2.ing

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29. V. 1984 r. zmarła po długach cierpie­

niach w wieku 84 lat

ELŻBIETA MAZAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. VI. 1984 r. 

w poniedziałek o godz 11 na cmentarzu juni- 
kowskim.

RODZINA

ul. Gwardii! Ludowej 10 ni 1Ś, 7832g

tDnia 30 maja 1984 r. w 83 roku życia zmar­
ła nasza najdroższa mama, teściowa i bab­

cia, śp.

WŁADYSŁAWA BĄK
Odprawienie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku nastąpi dnia, 4 czerwca 
w poniedziałek o godz.. 14.25 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Świerczewskiego 146 m 1. 7869g 

i Z głębokim żalem zawiadamiamy,’że dnia 
| 29 maja 1984 r. w wieku 80 lat, zakończyła 
swe pracowite, pełne poświęcenia życie, nasza 
kochana matka, teściowa, siostra, babćia i 
prababcia, śp.

JÓZEFA NOWAK
z domu Sobkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 czerw­
ca br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kopernika 4 m 11
Mińsk Mazowiecki. 7850g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 26 maja 
1984 r. odszedł od nas do Pana nasz ukocha­
ny brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
WALENTY ANDRZEJAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 czerwca 
-1984 r. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim. . ' ‘ '

'W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Górna Wilda 80 m 3. 7652g

Dnia 28 maja 1984 r. zasnęła w Panu opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana je­
dyna ciocia, przyjaciel mego życia

ś. T p.
ANNA KOZŁOWICZ 

z domu Sikorska 
żyła lat 92

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 czerwca br. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

siostrzenica z rodziną
Poznań, Krakowska 23 m 28. 1889-U3

W dniu 30 maja 1984 roku opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła nasza najdroższa matka, 
teściowa, babunia i prababunia

Ś. + p.
KATARZYNA GRODZKA

żyła lat 94

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 czerwca br, 
o godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo.

Córki i syn z rodzinami

Poznań, św. Wojciecha 25/17.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1897-U3

Dnia 30 maja 1984 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz syn, brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
JERZY KIEŁMIŃSKI

żył lat 41

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 czerw­
ca br. o godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
R O n Z I N A

Poznań, Nowowiejskiego 27/1. 1839-U3

Dnia 30 maja 1984 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach odszedł od nas, przeżywszy 
lat 41 mój drogi mąż i kochany tatuś

ś. t p.
JERZY KIEŁMIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 czerw­
ca br. o godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo.

w smutku pogrążona
żona z synem

1900.K3

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — za­
trudni:
2. Referenta — wykształcenie średnie z ma­

szynopisaniem na 1/2 etatu.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń, ulija 

Skryta 1, teł. 66-39-16. 
SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMY­
SŁU DRZEWNEGO w Lęborku zatrudni 
na stanowisko:
— Z-cy Dyrektora d/s Technicznych

w Zespole Zakładów Przemysłu Drzewne­
go w Lęborku,
Wykształcenie — mm. 10 lat w branży 
tartacznej w tym 3 lata na stanowisku 
kierowniczym. '

Przedsiębiorstwo zabezpiecza mieszkanie ro- « 
dzinne w nowym budownictwie spółdzielczym 
w III kwartale br.

Oferty pisemne z ankietą personalną 1 opi­
sem przebiegu praktyki zawodowej należy 
zgłaszać na adres Przedsiębiorstwa 84-300 Lę­
bork ul. Krzywoustego 13 tel. 21-682. 1724-K2 
KR^JÓwV~PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA Oddział I Osobowy w Po­
znaniu ul. Towarowa 17/19 (Dworzec autobu­
sowy) — zatrudni zaraz n/w pracow­
ników:
1. Referentów do działu przewozów
2. Kasjerki biletowe

— na cały etat
— na 1/2 etatu
— na niepełnym1 wymiarze czasu pracy, 

dni i godziny pracy do uzgodnienia.

i kwiaty oraz udział w ostatniej drodze mojej 
ukochanej żony i naszej najdroższej mamy

JANINY DOMINIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
mąż z córkami

Poznań, ul. Mottego 1 m. 5. 797^

Oddział zatrudni również emerytów 1 
rencistów na wyżej wymienione stanowiska 
pracy. , .. . . .Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Osobowy i Szkolenia (Dworzec Auto­
busowy pokój nr 3, tel. 33-16-07, 
wewn. 252). 1819-K1

0 Sprzedaż
Altus 100 60 W 8 omów 
na gwarancji. Zana 13 po 
16 (Piątkowo). 8232g

0 Lokale
Sprzeua.a mieszkanie 
własnościowe M-4. Piła, 
Komuny Paryskiej 7/8.

593g

Koszalin, mieszkanie wła 
snościowe 55 m!, dwupo- 
kojo-we, c.o. etażowe, ga 
raż, telefon, zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
dwie kawalerki albo 
sprzedam. Oferty 5455g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zaopiekuję się starsza 0- 
sobą w zamian za miesz­
kanie. Oferty 1363g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy Poznań — okolica. 
Otcrta 1911R Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Spokojna pracująca pa­
nienka poszukuje skrorn 
nego pokoju. Oferty 1742g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Małżeństwo wynajmie 
mieszkanie dwupokojowe 
Poznań lub okolice Ofer 
ty 1740g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Katowice 2 pokoje, tele­
fon. co. parkiet zamienię 
na Poznań. Tel. 22-15-76. 

1393g

pokój kuchnia Poznań 
zamienię może bvć pro­
wincja. Oferty 1932g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 trzypokojowe .Lo­
cum”, I piętro. Osiedle. 
Czecha sprzedam. Ofer­
ty. 194i3g Biuro. Ogłoszeń, 
Skryta 1. •

Centrum, kwaterunkowe. 
3 pokoje. 90 m2. central­
ne etażowe zamienię na 
dwa oddzielne mieszka­
nia. Oferty 1983g Biuro 
Ogłoszeń, Skrytą 1.

Poszukuję pokoju na o- 
kres 4 — 5 miesięcy. O- 
ferty H127g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

M-3, 50,7 m’ w Luboniu 
zamienię na Rataje. Ofer 
ty ll'50g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Wezmę w dzierżawę (ada 
ptacje) na mieszkanie — 
strych, suterenę lub po­
kój. Oferty 1462g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1

Wydzierżawię pomieszczę 
nie 60 m2 w .domku jed­
norodzinnym wyłączo­
nym •— ciche rzemiosło 
przetwórstwo spożywcze, 
możliwość sprzedaży — 
pełna adaptacja, telefon, 
oddzielne wejście. Tel. 
615-76. 1287g

Do wynajęcia mieszkanie 
pokój z kuchnią w Mo­
sinie na trzy lata, płatne 
z góry. Oferty 13O5g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie 1 
pokój z kuchnią. Oferty 
14R7g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Nieruchomości
Sprzedam willę i. ogro­
dem w Gnieźnie. Wiado­
mość: Gniezno, tel. 68-68. 

32035g

Sprzedam małe gospo­
darstwo ogrodnicze o 
po w. 1/2 ha wraz dom- 
kiem mieszkalnym i za­
pleczem w Baranowie 
przy autostradzie, rów­
nocześnie nadaje się na 
każde przedsiębiorstwo. 
Zgłoszenie, Dąbrowskiego 
441. 8216g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 525 m2 w pobliżu 
ul. Strzeszyńskiej. Wia­
domość: tel. 651-68 od 
godz. 19. 7737g

0 Różne
Regeneracja akumulato­
rów. Czarnków, Rzemie­
ślnicza 3. 571g

Pilnie wydzierżawię au­
tomat do lodów. Telefon 
696-52 Ostrów Wlkp. 3211 g

Tapicerka drzwi, zakłada 
nie karniszy tel. 202-579.

llBOg

Przeprowadzki. przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel. , 1345g

0 Matrymonialne
Wdowiec 71 lat a miesz­
kaniem poślubi wdowę 
emerytkę lat 65. Cel ma 
trymonialny. Oferty 4881g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pogrążeni w wielkim bólu i' smutku zawia­
damiamy, że dnia 29 maja 1984 roku zmarł 
śmiercią tragiczną, namaszczony Olejami św. 
mój najdroższy mąż, najukochańszy i troskli­
wy tatuś, nasz kochany syn, brat, zięć, szwa­
gier, wujek, wnuk, siostrzeniec, bratanek i 
kuzyn

Ś. + p.
EUGENIUSZ JAKUBOWSKI

żył tylko 38 lat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm. 
o godz. 10.18 na cmentarzu junikowskim,

Zrozpaczona
żona z córeczkami i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Os. Kraju Rad 8 m 11
dawniej ul. Płomienna 5 m 10. 1894-U3

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Kołysan­
kom, Kolegom, Sąsiadom, Dyrekcji i Współpra­
cownikom PGH „Konsumy” za złożone wieńce
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Kaliskie Poznańskie Pilskie

Nie szczędzono uznania 
za pomysły na oszczędność

W Teatrze im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Kaliszu odby 
ło się przedwczoraj podsumo­
wanie wojewódzkiego współ­
zawodnictwa o tytuł „Mistrz 
racjonalizacji” oraz „Przodują 

klub techniki i racjonaliza­
cji” województwa kaliskiego 
za 1983 rok. Miano przodują­
cego uzyskał klub przy Cu­
krowni „Witaszyce”, drugie 
miejsce przypadio klubowi 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro­
wie, a trzecie — z Jarocińskiej 
Fabryki Obrabiarek „Jafo”.

„Mistrzem racjonalizacji” w 
grupie pracowników umysło­
wych został Kazimierz Kubiak 
z „Witaszyc”, a wicemistrza­
mi Marian Gruszka z Zakła­
dów Sprzętu Motoryzacyjnego 
„Polmo” w Kaliszu i Kazimierz 
Poczta z Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego „PZL” w Kro­
toszynie. Natomiast w grupie 
robotników tytuł przypadl Ry­
szardowi Koniecznemu z 
ZNTK w Ostrowie, który wy­
przedził Stanisława Śmigiel­
skiego z Jarocińskich Fabryk

Dzień zabawy i sportu w Szamotułach
Stadion Sparty w Szamotułach będzie dzisiaj miejscem 

centralnej imprezy dla dzieci z okazji ich święta. Przyjadą 
także mali mieszkańcy okolicznych wsi. Odbędą się zawo­
dy lekkoatletyczne, mecz piłki nożnej, różnorodne gry i za­
bawy a także zawody rowerowe. Na konkursowe nagrody 
przygotowano słodycze dla najmłodszych. Głównym orga­
nizatorem dziecięcych zabaw są: Szamotulski Ośrodek Spor­
tu i Rekreacji, Spółdzielnia Mieszkaniowa i Wojewódzka 
Spółdzielnia Spożywców’, (bg)

Dziecko pod cysterną
Na parkingu przed zajazdem 

„Hajduczek” koło Pniew (Po­
znańskie) stało wczorajsze­
go przedpołudnia sporo samo­
chodów7. Przy jednym z nich 
bawiło się dziecko. Jak się 
później okazało, pięcioletni 
chłopiec. Ganiał za piłką, któ­
ra wpadła na przebiegającą 
obok E-8. Chłopiec wbiegł po 
nią na jezdnię tuż przed pę­
dzącym „Jelczem” - cysterną. 
Malec dostał się pod koła i z 
ciężkimi obrażeniami odwiezio 
ny został autem, które się za­
trzymało — do poznańskiego 
szpitala. Lekarze walczą o ży­
cie dziecka. (bop)

Odetchną mamy 
i przedszkolacy

Dzisiaj w Kiszkowie (Poz­
nańskie) przekazane zostanie 
dzieciom nowe czterooddzia. 
łowe przedszkole Z nieci erpll 
wością czekano na zakończe­
nie budowy. która zresztą 
wykonywana była systemem 
gospodarczym. Tak więc pięk 
ne nowe przedszkole miesz­
kańcy Kiszkową zawdzięczają 
przede wszystkim własnemu 
uporowi j pracy, fbg)

Mebli oraz Tadeusza Czaplic­
kiego z „Witaszyc”. Młodzie­
żowym mistrzem racjonalizacji 
został Piotr Morta z Zakładów 
Płyt Wiórowych w Wieruszo­
wie. Specjalna nagroda „Mi­
strzyni racjonalizacji” przypa­
dła Małgorzacie Ciesielskiej z 
„Jafo”.

W konkursie o „najlepszy 
projekt roku” najwyższą oce­
nę uzyskał projekt zgłoszony 
w Cukrowni „Witaszyce” przez 
Kazimierza Kubiaka, który 
zmodernizował komorę paleni­
skową kotła rusztowego „H. 
Cegielski”; zastosowanie po­
zwoliło na oszczędności w ro­
ku tysiąca ton węgla, 100 ton 
koksuj600 ton kamienia wa­
piennego oraz prawie 300 000 
kWh — łącznej wartości 15,5 
min zł.

Zasłużonym racjonalizatorom 
wręczono podczas spotkania 
odznaczenia państwowe, regio­
nalne i organizacyjne. Deko­
rowali nimi sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Henryk 
Kostrzewa oraz wicewojewoda 
— Mieczysław Woźniak, (msi)

Opady deszczu 
zahamowały pożary
Od kilku dni w7 różnych re­

jonach Wielkopolski występu­
ją dość obfite opady deszczu, 
które wyraźnie zahamowały 
pożary. Wczoraj i przedwczo­
raj w województwach pilskim, 
leszczyńskim i kaliskim nie za 
notowano ani jednego pożaru.

Podobnie było w konińskim, 
jedynie w środę strażacy in­
terweniowali dwa razy. Jeden 
pożar okazał się zupełnie nie­
groźny i nie spowodował żad­
nych strat, natomiast w miej­
scowości Bieżatki na skutek 
wyładowania a tmo sferyczn ego 
spaleniu uległ budynek inwen­
tarski i szopa. Straty ocenia 
się na około 180 000 zł.

W dalszym ciągu kroniki 
milicyjne odnotowują wiele 
wypadków drogowych, w któ­
rych poszkodowanymi są dzie­
ci. M. in. w7 środę w Gnieźnie 
wybiegającą zza autobusu 12- 
letnią dziewczynkę potrąciła 
„Nysa”, a w Biernatkach (Po­
znańskie) w podobnych oko­
licznościach ranna została 7- 
letnia dziewczynka. Obie dziew 
czynki przebywają w szpitalu

(jz)

Sporo młodych nie chce 
tylko czekać

Z całej Wielkopolski docierają do nas informacje o spo­
łecznej aktywności związków młodzieży, które — jak co ro­
ku — podejmują różnorodne działania z myślą o sobie i 
swoim środowisku. Wiosenny „ruch” w wielkopolskich ko­
łach socjalistycznych związków potwierdzają też liczne 
zgłoszenia do ZMOWY ZAR/WNYCH CZTERDZIESTOLE­
CIA — konkursu na najlepiej przepracowanych 40 godzin 
na 40-lecie Polski Ludowej, ogłoszonego przez „Głos Wiel­
kopolski” na łamach stałego dodatku „Sprawy nie tylko 
Młodych”.

Sekretarz Zarządu Wojewódzkiego ZSMP w Poznaniu — 
Czesław Jóźwiak przekazał nam informację o przebiegu 
i niektórych rezultatach „Młodzieżowej wiosny inicjatyw 
społecznych" w województwie poznańskim. Prace te obej­
mowały przede wszystkim roboty porządkowe i renowa­
cyjne oraz działania przygotowujące drobne, ale niekiedy 
bardzo potrzebne inwestycje.. Koło ZSMP Zegowo w gmi­
nie Buk pracowało przy wymianie dachu na budynku go-, 
spodarczym przy Klubie „Rolnika”, wybetonowaniu placu 
zabaw dla dzieci, opłotowaniu go, uporządkowaniu przy­
stanku PKS, rekultywacji zmeliorowanych gruntów, sadze­
niu kwiatów. Koło przy „Metalplaście” w Buku zajęło się 
porządkowaniem i malowaniem, świetlicy zakładowej oraz 
siatki parkanowej przy Przedszkolu nr 2 w Buku. W Za- 
biczynie (gmina Mieścisko) posadzono ponad 1000 drzewek. 
W Krzykosach pomagano przy budowie jakże potrzebnego 
tam sklepu, rozładowując cegłę, szalując i zalewając fun­
damenty.

Prace przy budowie świetlicy wiejskiej, drodze przez 
wieś, sadzenie drzewek i porządkowanie terenu przez wie­
le godzin' absorbowały członków koła ZSMP w Michałowie 
(gmina Nowe Miasto nad Wartą). Dziewięcioro młodych z 
ZSMP w Lubocześnicy poświęciło blisko 800 godzin na ro­
boty przy budowie świetlicy oraz sklepu wiejskiego, zwózkę 
materiałów budowlanych, kopanie i zalewanie fundamen­
tów, roboty murarskie.

Wybraliśmy nieliczne przykłady konkretnych, niezbę­
dnych działań. Jest ich znacznie więcej, utwierdzających w 
przeświadczeniu, iż znaczna rzesza młodzieży nie zamierza 
czekać z założonymi rękoma na powstanie czegoś, co może 
nie powstałoby nigdy, gdyby nie jej pracowitość, (ask)

Konińskie

Trójkę nieletnich 
skusiło... 6 „Starów”
Kradzieże z włamaniem do o- 

biektów społecznych i prywat­
nych oraz zabór mienia prywat­
nego to najczęstsze przestępstwa 
popełniane przez nieletnich w wo­
jewództwie konińskim. Od począ­
tku roku 4 sprawców dokonało 
łącznie 83 przestępstwa, co wśród 
ogółu czynów przestępczych w 
Konińskiem stanowi dziesięć pro­
cent.

ł^wóch szesnastolatków z Kola 
dokonało między 17 stycznia a 7 
lutego bieżącego roku siedem wła­
mań do sklepów, powodując stra­
ty 160 000 złotych. Po rozprawie 
sądowej jeden Z nich umieszczo­
ny został w zakładzie popraw­
czym, a drugi w zakładzie wy­
chowawczym.

W pierwszej dekadzie kwietnia 
trzech nieletnich dokonało kra­
dzieży sześciu samochodów cię­
żarowych „Star”, którymi jeź­
dzili po terenie Słupcy, Liche- 
nia i Ślesina. Samochodem przy­
jechali 9 kwietnia do Konina i 
zatrzymali się na parkingu obok 
samochodu TIR, do którego doko­
nali włamania kradnąc towary 
wartości 1860 marek RFN. (lee)

Kalejdoskop imprez 
przez trzy dni w Lesznie

Dzisiaj rozpoczynają się tra­
dycyjne „Dni Leszna". Potrwają 
do najbliższej niedzieli. Organi 
zatorzy przygotowali liczne im­
prezy kulturalne, sportowe i re 
kreacyjne. Dziś na scenie amfi 
teatru odbędzie się finał turnie­
ju estradowego szkół, na ryn­
ku natomiast — dedykowany 
dzieciom przegląd dziecięcych 
zespołów artystycznych. O godz 
18 z rynku wystartują zawodni 
cy uczestniczący w masowym 
biegu „Wieniawy".

W sobotę na rynku już od 
od godz. 10 rozpoczna się im­
prezy, koncerty zespołów mu­
zycznych, chórów, popisy akro 
batyki sportowej, czynna będzie 
giełda plastyki. Rozpoczną się 
również harcerskie obchody 
40-lecia ludowego Lotnictwa 
Polskiego. W niedzielę nato­
miast na rynku i w amfiteatrze 
nadal koncertować mają zespo 
ły muzyczne oraz ludowe. Te­
go dnia wiele imprez odbędzie 
się na leszczyńskim lotnisku.

(ar)

Ponad 14000 miejsc 
dla wczasowiczów

Niedostatecznie odkryte i 
ciągle za mało docenione pod 
względem turystycznym woje­
wództwo pilskie, oferuje w 
tym roku na sezon urlopowy 
10 000 miejsc noclegowych w 
obiektach turystyczno - wcza­
sowych oraz 4 100 — w ośrod 
kach zakładowych. Wszystkie 
położone są w lasach i nad je 
ziorami co gwarantuje efek­
tywny wypoczynek, możliwość 
uprawiania sportów wodnych, 
łowienie ryb i zbieranie runa 
leśnego oraz wiele innych a- 
trakcji.

Przeprowadzono już lustra­
cję sieci wypoczynkowo-tury­
stycznej. Najlepiej przygoto­
wane do sezonu są już obec­
nie: ośrodek Regionalnego 
Związku Spółdzielni Inwali­
dów w Wągrowcu, tamtejsza 
cala baza OŚiR. a także zajaz­
dy „Mściwój” i ..Rębajło” w 
Pile oraz hotel „Margoninka” 
w Margoninie.

W wielu pilskich obiektach 
zimę poświęcono na remontv

Leszczyńskie

Samochód-chłodnia i nowa komora 
ułatwią mrożenie owoców

Teżeli dopisze pogada, w 
przetwórniach owocowo- 

warzywnych rozpocznie się 
wkrótce gorący okres. Bę­
dzie trzeba już przerabiać 
pierwsze owoce i warzywa. 
Co obecnie wytwarza się w 
Zakładach Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w Rydzynie 
jakie mają tam problemy i 
jak przebiegają przygotowa­
nia do nowego sezonu? Z ty­
mi pytaniami zwróciliśmy się 
do dyrekcji zakładu w Rydzy 
nie.

Aktualnie produkuje się 
tam kapustę z baraniną, dże­
my z porzeczek, agrestu, tru­
skawek i na eksport do kra­
jów socjalistycznych mrożon­
ki — czarną i kolorową po­
rzeczkę. Niedawno zakończo­
no natomiast napełnianie pół­
litrowych butelek sokiem wiś 
ulowym. Kontynuuje się jesz 
cze rozlewanie oleju uniwer­
salnego. Jeżeli zakład otrzyma 
kolejny przydział kiełbasy o- 
raz słoików typu .-Feniks” i 
zamknięcia do nich, to wytwa 
rzać się zamierza „Bigos ry- 
dzyński’, który zawsze cie­
szył się dobrą opinią u klien­
tów7 1 nigdy nie było trud­
ności z jego zbytem.

Zarówno załoga jak i dy­
rekcja mają jednak sporo pro 
blemów I tak bardzo odczu- 
w7a się niedostatek rąk do 
pracy. Załoga składa się w 
znacznej większości z kobiet, 
co wiąże się z odchodzeniem 
na urlopy macierzyńskie i 
wychowawcze. Duża jest tak­
że absencja spowodowana o- 
pieką matek nad chorymi 

i modernizację. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Noteć” przeprowadziło’ ją w 
hotelu w Margoninie, budując 
jednocześnie nowe ujęcia wo­
dy przy obiektach w Jastro­
wiu i kilku pilskich gościń­
cach. Spodziewać się należy 
zakończenia kapitalnego re­
montu hotelu „Krajna” w Zło­
towie. We wszystkich obiek­
tach wypoczynkowych tego 
przedsiębi or s t wa w y m len iono 
lub naprawiono sprzęt. Rów­
nież ośrodki sportu i rekrea­
cji uporały7 się już z najważ­
niejszymi problemami. Odno­
wiono elewację domków kem 
pingowych, wybudowano na­
stępne, uzupełniono sprzęt i 
uporządkowano plaże oraz ką­
pieliska.

Wojewódzkie Centrum In­
formacji Turystycznej zapew­
niło wydanie w 10 000 egzem­
plarzy przewodnika turystycz­
nego „Pila” oraz ulotek rekla­
mowych. Powołano również 
bank rezerw wczasowych, (jot) 

dziećmi. Nawiązano więc kon 
takt z Komendą Wojewódzką 
OHP w Lesznie i młodzież 
chętna do pracy w wakacje 
uzupełni częściowo braki na 
stanowiskach robotniczych.

Zakład ma także kłopoty z 
opakowaniami blaszanymi; 
nie ma kapsli koronkowych 
do butelek i zatyczek poliure 
tanowych. Odczuwa się także 
niedostatek niektórych przy­
praw, jak goździków i liści 
laurowych. Nie brakuje szkła 
jak to było jeszcze rok, czy 
dwa lata temu.

Surow7ca jest również spo­
ro. Zakład ma dzięki spraw 
nemu działaniu służb kon­
traktacyjnych zapewnione o_ 
woce i warzywa do produk­
cji. Posiada także własną plan 
tację truskawek na 21 hek­
tarach.

Obecnie myśli się już jed­
nak o zbliżającym się sezo­
nie. Dlatego też cały maj po­
święcono na remonty maszyn 
i linii produkcyjnych. roz­
mrażano także chłodnicze komo 
ry składowe. Na początku 
czerwca spodziewane są już 
truskawki, a zakład musi być 
do tego czasu w pełni przygo 
towany do ich przerobu i 
mrożenia. W tym też celu 
planuje się zakupienie nowe­
go samochodu-chłodni o- 
raz wybudowanie dodatkowej 
komory chłodniczej na tysiąc 
ton przetworów.

Wszystkie te działania po­
winny doprowadzić do tego, 
żeby sezon minął spokojnie.

R. P.

CZERWIEC Jakuba.
1 Gracjana

Pigfek Słońce: 4.37-21.04

POZNAW

MUZYCZNY — 8 ™ przedat. 
zamkn. „Noc poślubna”;

POLSKI — g. 17, 20 „Łyżki i 
księżyc”;

NOWY — g. 11, 13.30 „Jacek i 
Wacek”;

LALKI I AKTORA — g. W, 77 
„Przygody Tomcia Paluszka”;

KINO GRUNWALD — g. 10, 17 
„Dookoła karuzeli”;

CHODZIEŻ Noteć: „Krzyk” 
tpol.), „Superpotwór” (jap.);
GOSTYŃ; „Parszywa dwunastka” 

(amer.), „Żandarm w Nowym Jor­
ku” (fr);

GRODZISK: „Wejście smoka” 
(Hongkong-amer.), „Rodzina Leś­
niewskich” (poi.);

JAROCIN; „Błąd szeryfa” 
(NRD), „Ucieczka z Alcatrae” 
(amen);

KALISZ Kosmos: „Synteza” 
(poi), „Co dzień bliżej nieba’’ 
(poi.), „Żywa tęcza” (radź.); Oa-za: 
„Człowiek z Cap Arkany” (NRD); 
Syrena: „WejAce* wuoka” (Hong­

kong.-a nier.), „Ballada o walecz­
nym rycerzu” (radź.);

KĘPNO: „Komandosi z Nawa­
lony” (ang.), „Rój” (amer.);

KŁODAWA: „Duch” (amer.);
KONIN Centrum: „Przygody ba­

rona Muencbhausena” (fr.) „Wal­
ka o ogień” (kanad.); Górnik: 
„Czarodziejskie dary” (NRD), 
„Ucieczka z Alcatraz” (amer.);

KROTOSZYN: „Był Jazz” (poi.), 
„W pustyni i w puszczy” (poi.), 
„Gąsiorek Maciek” (poi.);

LESZNO Panorama: „Oko pro­
roka” (poi.), „Seksmisja" (poi.);

NOWY TOMYŚL: „Imperium 
kontratakuje” (amer.), „Zagubio­
ne rzeczy” (wł.);

OBORNIKI: „Zwykli ludzie” 
(amer.), „Filip z konopi” (poi.);

OBRZYCKO: „Książę i żebrak” 
(panam ), „1941” (amer.);

PIŁA Sokół: „Żandarm w No- 
wjni Jorku” (fr.);

PLESZEW: „Akademia pana Kle 
ksa” (poi.);

PNIEWY: „Miasto kobiet”
(wł.);

RAWICŻ: „Powrót Mechagodzil- 
li" (jap). „1941” (amer.);

SŁUPCA: „Tootsie” (amer.),
„Bajka o carze Sałtanie’ (radź.);

ŚREM Słonko: „Dzięki Bogu już 
piątek" (amer.), ..Wyprawa po 
złote włosy” (czech.);

ŚRODA: „Lata dwudzieste, lata 
trzydzieste” (poi.), „Zemsta różo­
wej pantery” (ang.);

SZAMOTUŁY: „Tropiciele”
(NRD); 

TRZCIANKA: „Haracz szarego 
dnia” (poi.), „Bułeczka’ (poi.);

WRONKI: „Toołeie” (amer.);

WRZEŚNIA: „Królewicz i gwiaz­
da wieczorna’” (czech.), „Lata 
dwudzieste, lata trzydzieste” 
(poi.);

WSCHOWA: „Przygody błękit­
nego rycerzyka” (poi ), „Magiczne 
ognie” (poi.);

{ RADIO )

Z PROGRAMU I: 900 Cztery po­
ry roku; 13.20 Berlin z melodią 
1 piosenką; 13.30 Polscy kompozy­
torzy dzieciom; 17.25 Gitara, ban­
jo... i country; 21.75 Muzyka baro­
ku; 22.25 Repetycje z jazzu pol­
skiego; 23.25 Dyskoteka przed so­
botą

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
7, 8, 9, 10, 14, 16, 18, 19, 20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 Stereo­
foniczne nowości polskiej piosen­
ki, 12.00 Poznańscy kameraliści 
nad Tamizą i Renem; 15.55 Wier­
sze o dzieciach; .8.30 Klub Stereo 
dzieciom; 19.30 Wieczór w Filhar­
monii: Transmisja koncertu Or­
kiestry Kameralnej PR1TV w Po­
znaniu pod. dyr. Agnieszki Ducz­
mal

Wiadomości: 6, 7, 13, 17, 20.30, 
0.50

Z PROGRAMU III: 8.15 Czy mó­
wisz po polsku?; 14.00 Dziecięcy 
kącik muzyczny; 20.45 Dziecięca 
wrażliwość; 27.45 Klub Trójki

Wiadomości: 7.30, 12, 15, 22,05

Z PROGRAMU IV: 8.20 Muzycz­
ne wycinanki; 11.30 Kolekcje pły­
towe „Bumlng Spear”; 1S.40 Stu­

dio ekspertów; 19.55 Filmowcy 
dzieciom; 23.00 Muzykoterapia — 
rewia orkiestr

Wiadomości: 7, 8.50, ' 72.05, 18,
19.30, 23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
Radloexpress na dzień dobry; 13.04 
Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
Omówienie programu; 17.10 Ra- 
dioexpress; 17.20, Magazyn kultu­
ralny; 17.40 Audycja sportowa 
Zbigniewa Kubiaka; 17.50 „Niki w 
krainie techniki” — muzyczna 
bajka dla dzieci.

PROGRAM TELEWIZJI 
zamieszczamy na str. 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g 10-13 niedz. 
10-15, święta J dni pośw zamkn.

ARMII „Poznań" (Cytadela) — 
g. >46 niedz., św g. 10-18 
niedz 1 <Ułi pośwląt zamkn.

FORTU UT1 (Ul, Polska) g. 9-10, 
niedz 1 dn.i pośw. «M0kn.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) śr , pi$1 g 12-18 wt. 
czw g. 9-15. niedz t św g 10-15 
sob , pon zamkn wystawa ..Kon­
stytucja 3 Maja” (do 30. VI.). 
3. VI — gamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g 10-18, 
ponledz. — zamkn.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — zamku, do odwołania. 
LITERACKIE H. SIENKIEWICZA 

(St. Rynek 64) g 10-17, sob., 
niedz. 1 św — zamkn.

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) codziennie 1 wolne sob. 
t. 9-18, niedz 10-15, pon. zamkn.

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY g. 9-17, pon. 1 dni 
pośw — zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE g. 9-18 niedz., św, 
g. 10-15, pon., dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9-16, niedz. 1 św. 
g. 10-18, ponledz. — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ- 
ST W A POLSKIEGO (Gniezno) — 
X. 10-17, pon., dni pośw. — zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-15, śr., g 12-18, niedz. 1 św. 
g. 10—15, pon., wt. I 3.VI zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15, — g. 9-16, pon. dni pośw. — 
zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-14, 
niedz. 1 św. g. 10-16, pon. dni 
pośw. — zamkn

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­

„Głos WielkopoRkf* — redaktorry w województwach:
KALISZ Ul Kazimierzowsko 4 lei 762—50;
KONIN ol PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ui Słowiańsko 38 lei °0—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30. '

ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob 
1 niedz. g 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g. 10-16, 
pon., dni pośw. 1 wt. — zamkn.

W KORNIKU - g. 9-15
GALERIA W ROGALINIE — 

śr„ piąt. 1 niedz. g. 10-16. sob. g. 
10-18 pon. 1 wt. — zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w 
Smiełowie) — g. 10-16. niedz. 1 św. 
g 10-18 pon i dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Babi­
kowie) g »-15, sob, niedz. 1 św. 
10-15, pon i dni pośw. zamkn.

RWA „Arsenał" (Stary Rynek)
Wystawy VI Biennale Sztu­

ki dla Dziecka — Sprzęt oraz 
pomoce dydaktyczne do wyposa­
żenia pracowni plastycznych; „Pla 
kat X3” (do 27. V)

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii członków Okręgu 
Wlkp. ZPAF: R. Jasionowtcza, W. 
Kowalińskiego. J Szanlslawskiego 
— g. 10-19, sob. i niedz. g. 10-15 
(do 5. VI)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Wytchnienia” — wyst. fotografii 
H Jt stolza — t, 10-20, wolne 
sob. g. 12-18, niedz. zamkn. (do 
26. V)

PAŁAC KULTURY sala Mar­
murowa — Międzynarodowa Wy­
stawa Lalek g. 12—20 (do


